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. PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z doswwą do ao- 
mu 170 Mk., z przesyłKą 
w Polsce 175 M)'-,winnych 
państwach 210 Mk. — Zc, 
zmianę adresu dopłaca się

5 marek.

Cena
numeru 81.
Konto czekowe P* K. O.

140.561. 
Reklamacje oiwarte wolne 

od opłaty pocztowej.

K U R J E R  L W O W S K I

wychodzi codziennie o ctoezinie 6 rano.

Geny ogł&szeń:
Z a  w iers* nonparell. Z wy,
ciajrie 10 M1‘ „Nadesłane* 30 
Mo , „Nekrologia* 26 Mk., na 
pierwsi.1' kolumnie 80 Mk. 
l ’ rzeu K l o n i k '  60 Mk. Po kro. 
nict i l.omuniHty 50 Mk Dro» 
bne ogłesienia *a każdy wy­

raz 4 Mk.
Calr stronica 10 000 MU., pńt 
stro i; -  : 000 Mk ., całe stro ­
nic i p 'ji  mrszi (| od n«ucl6w- 
kiem) 30.005 Mk jedna szpal­
ta na 1. stronicy 10.000 Mk. 
Paski na kolumnach ftltsto- 
wi ci  po cenie „Najesła tao*. 
Ogłoszenia m  niedzielę j 

o ou j. drutoj. 
„K u rjer Lw ow sk i* wychodzi 

z data dnia nastrpnefo.
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IfiebBzpieczen^rWo trw a .
Jakte były jwiwody wybuchu powstania na 

Górnym Śląsku? „Le Temrs", zasranawnająć się 
’ iad tom siwuordaai, że były niani przygotowania 
wt/jejme Niemiec na w^cnodniej granicy i do­
skonalenie org-aanza-ąji wciskowych na terytorjuiu 
Śląskiem, pozostających w  ścisłym związku z ai- 
mią niem ecką, jak jwjaidczą skonfiskowane pa­
piery w Raciborzu przez Komirję linędzy sojusz­
niczą, ale naucwszy ̂ tko zaważyła na decyi-ji P o ­
laków śląskich niechęć Anglii i Wiłoch do PdiSKi 
i ich zanwatr .oddania Śląska Niemcom.

Gdy i,a Śląsku rozeszła się wieść, że Komisja 
międzysojusznicza przesłała ra®(Ort niekorzystny 
Polsce do Paryża, uwierzono jej niaitychrmasi, 
sta.nowisko państw koalicyjnych usipnawiiiedliwrało 
wszelkie obawy.

Anglia? o‘d pierws«»j chww była przeówną 
myśli oddiatnia Śląska Polsce, która tako pozba­
wiona kredytu zagranicą, nie wyoaije s ę  być 
Anglji odpowóedmm gospodarzem dla Śląska. Sti- 
n o v ;sko jej w  sprawie Śląska jest itsatŁycTne; 4*k 
V  sprawie zagłębia Ruhr. Pc Inyka wegtoiwa An- 
giiii wymaga, Dy Francja i inne kraje np, w  przy­
szłości i Polska pozostały jej klijentkami, by nie 
.uzyskały samodzielności na tern polu. Dlatego 
radaby Anglja sama rękę na Śląsku zneutrakzioi- 
wanym położyć, lub pozostawić go Niemcom, 
z którym', w brew cspinśi pewnych polityków 
londyńskich, łączą ją silne stosunki ekonomiczne- 
O odnowienie tych sirosunków choizi sferom 
iprzemystowym Anguji przedewiszystldem, zaporą 
na drodze jest spraw?' odszkodowań ciągnąca się 
w  nieskończoność, którą Londyn radby jag naii- 
rychla? zakończyć, a noizumie, że za jedną cenę 
tylko Niemcy ustąpią —  za cynę Śląska.

Japonia obecnie stoi ślepo u boku Anglj:. 
Wobec grożącego niebezpieczeństwa zaitargu z A- 
m< ryką, chodzi jej o  wzmobtfeinie przymierza 
z drożącą się Anfetją. Jest to beapośredni jej inte­
res, wiobec któnegio ewentualne porozumiem1© 

;z Polską przeciw Rosji, która diw ilpwo niebez­
pieczna nie jest, biednie.

W łochy zajmują podobne stanowisko rajk 
^ngljai. widząc w  Śląsku zapłatę za rychłe za­
łatwienie sprawy zoboWazań rriemiecktch Po- 

. nadto krążą tajemnicze wieści od pewnego czasu
prasie zagranicznej, często zaprzeczone, lecz 

Znamienne, o układzie z  Niemcami w  snrawto do-
Ciąg dalszy na 2 str.)

Gabiref itóftąpuje.
Prez. min. Witos obejmuje nrs/ę stworzenia nowego gabinetu.

Warszawa. (Tel. w ł.) W  kuloarach Sejmu przez ustąpienie ministra apiowl^acji i ministra
mówiono dziś, że bezpo&rednio, PO Zielonych 
Świątkach należy spodziewać się zgłoszenia dy­
misji gabinetu. Datyctrczas prez. iW to» wsitizy- 
mywał się z tym krokiem ze względiu iia n e- 
Zdłdtwimią jeszcze sprawę wileńską, a szczegól­
nie górnośląską. W obec tego jednakowoż, że 
obie te sprawy przeszły w  stadjum pizeiwlekle, 
a jednocześnie gabinet został zdekompletowany

Numer dzisiejszy 
„K u rjera  L w ow sk iego *

zawiera 12 stron.
i ̂ m ieszczony jest w  nim „TYDZIEŃ LITERAGK3 
■ z następującą treścią:
O STAP O RT W IN : Hasło i odzew.
W iflT WHITMAN: Z cyklu: Wyruszając z Pau- 

manoki. Przef. St. de Vincenz.
O* K. CHESTEPTON: O sztandar świata.
J. W rrTLIN : Kropki (w :ersz).

— oo—

pracy, oraz spodziewaną lada dzień dymisję min. 
Sapiehy, sprawa rezygnacji gabinetu zupełnie doj­
rzała, Na tle tego w  klubach' sejmcwycn roz­
poczęto pertiakiiacje, aby przesilenie uo ograni­
czyć do jaknai krótszego terminu. JaKo osiągnię­
ciu tegi& cełu uważa się na ogół zai konieczne, ®uy 
po rezygnacji obecnegp misją utwoi zenłs nowe­
go gabinetu powierzyć prez- W itosow .

NojMto nmM?.łomie zawieszznie broni.
Kluczbork. (E. E.) Radjta Podąg pancerny 

niemieck osŁrzefiv,aił polskie posterunki- 14 po­
wstańców zabitych, 42 rannych. Pod Brzegiem 
28. zabitych. Stwierdzona ucśział żołnierzy Grenz- 
sęfcutąu w  tyąh pralkach.

*
NIEMCY KONCENTRUJĄ W OJSKA NAD GRA­

NICĄ GÓRNOŚLĄSKĄ.
Paryż. (PAT-) Z Opola donoszą, że mimo 

wysiłków komisji koalicyjnej, syfa-acja jest po­

ważną, a utrudniają ją rozmaite okodicziiości mię­
dzy inntmi także odmowa zc strony banku Rze­
szy wysłany pieniędzy potrzebnych na wypłatę 
njhotnikom ćwuFjguidiniow.egia zarobku. Z drugiej 
strony ptnudm.a sytuacją wzmocnienie WiAak 

zDncijęnie się gariuze^ów niemieckich -nad *rą - 
nicą górnośląsKą-

Rząd niemieebi chce wszczepić annrchję na B. Siąsku.
Bytom. (PAT.) Pertraktacje między p- Kor­

fantym a komisją międzysojuszniczą toczą s;ę 
w  dailszym ciągu i di ryczą p-zedewszystkiCjm 
przywrócenia normalnego ruchu kolejowego, ce­
lem zapewnienia mianom i centrom robotni­
czym apnciwzacji j dowozr węgla. V 7,ażną spra­
wą jest sprawa vyp ta ry  robotników. Rząd nie­
miecki cz3’ini trudności przy w yw oź5e pieniędzy 
potrzebnych r,a wipłate, aiby w ten sposób w y­
wołać wśród robotników niezadoMic lenie z do­
tychczasowej dz'ałalności przewódców powstania 
Przedsiębiorcy górnośląscy bojąc sie leonak aby 
robotnicy z powtoidu nieiwypłaoea.fc ich zarobków 
.nie zwrócili się przeciwko włąsimm przedyębior- 
oom i urzędnikom, wysłali do Berhtta delegauę

celem uzyskania pot*®abnLrch pieniędzy. Kom:sjŁ 
międzysojusznicza! poczyniła od siebie także od­
powiednie knoki, abj' wyi łata zardóków rrię dq 
znatei zwłoki-

Bytom. (PAT.) Korfantj' wydał odezwę no 
robotników w  sprawie zat-zymania wypłali iprz-sz 
nząd riemiecki kończącą śę: „Rząd niemiecki nic 
dając pieniędzy potrzebnych na wyołaty, w^em 
samem wyrzeka się ostatecznk. swoich praw do 
G Śląska. Jesteśmy mocno orzekonani, że żader. 
robotnik nie pozwoli śę  sprowokować rządowi 
niemieckiemu. Bracia, zachołwajde spokój j ró­
wnowagę umysłów, nie zakłóoafjcie porządku pu- 
blicznego*1.

K le ry k a  weźmie udział w  o M c i i  nad B.
Berlin. (PA T ). „Europę" donosi wedle „Chi- 

cayr Tribune", że Rada najwyższa zbierze się 
prawdopodobnie jeszcze przed dniem 1 . czerwca 
br. i że w  obradach jej weźm e. udział także za­
stępca Stasiów Zjednoczonych. Przedmiotem o­

brad będzie sposób płacenia długów przez Niem­
cy, sprawa ooróznienia Duisburga, oraz uregulo­
wania kwestji G. Śląska. Konferencja odoędz e 
się we Włoszech, albo w  Belgii.

 oo-----

Koalicja a federacja polske-FItewska.
Warszawa. (EE). ,Uaz. \varsz. podaje pro-[ sprzymierzonych w Warszawie — francuskiego 

jekt federacj^jnego pjzwiązanu sporu polsko-k-J. ang elskiego. 
tewskiego, zredagowany przez posłów mocarstw 1 —
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btaicaetm w ęgty  Włochom i o zrzeczeniu się 
mr zamian za' życziKvc St&WJWiSkio "Włotłi w spra­
wie śląskiej, piattnoji niemieckich do Tyroiu wło­
skiego, na m yśl o których zan.iera caIwubb dziel­
nych grom oteJi powstania poiskfego

Zatem wśród wszystkich pa/SiW'; mających 
łctZotrzygać a lobach śląsko, pozostawała jediia 
'Francja, broniąca ni-e tylko 'interesów Polski, lecz 
'.swego w Jasnego bezpieczeństwa. Niestety do­
świadczenia koaifierenciji .męrLZysoiiJSZnicźych nau­
czy ły  Potoków,. 5 'że zbierając hoiay wszystkich 
aliantów i słdwa p.izjtfaźni, Francja osamotniona 
We, jfot w  stanic przeprowadzić swych postuto- 
tów póHfłyoznych że skoro zostają na' pozór wnty- 
j^te, to we formie tak przekształconej, te  często 
Obiacaią się na jej? nżekoizyść. ,

Dziwić się zatem mwt nie może w  Lwyjpie 
'decyzie rozpaczliwej górników śląskich. Wcnwdt 
wymicnn p jw'Stanią powtórzy10 się to samo, o* 
Po pbbiscyde, 'doświadczenie nie nauczy*. Po ­
laków-. Niemcy zardhdły telegramami cały świół 
donosząc o walkach PoVków  z koałicyjnemi Woj­
skami • i o straitaćh . wysokich łych oista trach- 
Chciały w  ten sposób usposobić M o optaję euro­
pejską.
t i Prasa angielska poo wpfyVem, t wyjąt­
kiem pisr.t •wpływu po’iitj cznego We ntai^cych, 
stanęła wrogu dla. Polaków, nózywa.ąc pioiw&ta- 
sie .gwbłłieim w  celu wymusztnia decyzji Rady 
ambasadorów poJjętym i oskarżając wprost rząd 
polski 6 udrifef. Tego samego zdania byh i mężo­
wie stanu Chamberlain, Harmsworth i Lloyd 
Georga. który skorzystał z okazji by ipowtedzieć 
Polsce kazanie nieoczekiwane. Posypały się noty 
•w ostrym tonie zre.daig»wane, grożące Polsce 
Wojna z . Niemdatni. ’

Prasa 'francuska, choć z riłfolewanłenr< T15.Ó- 
gół sjpmptycznte do powstańja1 się «icnosiła, 
przewidy wiała ję ‘dawno Wyrażała tj Sko oi&tfwy, 
by rząd polski nie pOPM ł ófLjaHńto SlązAkw, 
Powstanie śląskie dawało Francji w  rękę atut na 
obiouę jej tezy i prasa niemiecką nie omieszkała 
insynuować, że, porwstame wyłmdiM z wiedzą 
FrrnoH, przew:iywame a rrie „MWshrzyntórtle.

NOła telfcottów wystoiHa do Polski dawała 
- wytśaĵ  obstwolfr i zarzucała rz&ffityi' whłsżaW- 
8hiehhłFpół>i6łiainle powstańców. Od drwili jtfl 'Wy­
słania zaszły zamamy pewne, które żk. wdzięczyć 
należy w  pierwszym rzędzie niesłychanej kar* 
pości powstańców i ich posłuszeństwu wiobec 
władz polskich. Wobec rządu poilsk*c*o ton ził- 
!gr tsmcy ł tgddueje. śteTWWOzó Oświadczenie pre-
m m m m m m m m o m m m m a m a m m m m m m m m m

S« slraydJatli mamato i t M y .
Ć&okończenrt). .

I Mira idola staje w  obliczu zagadnienia Gytui 
chce odpowiedzieć ze stanowiska azskfczej świa­
domości aa pytanie, jak się przedstawia prawda i 
kłamstwo, iw o  podwójne oblicze Boga życia do­
czesnego. I)la mego również, jak dla Słowackiego 
jei&pą rzeczywistością, to jaźń, duszą ludzka, 
wszystko inne, cały wszechświat, płycmem jest 
'i zmiennem, jest złudą. Między marzeniem a rze­
czywistością niema różnicy. „Sairay prawdę, jak 
się przeżywa sen“ („Drogowskaz", str. P63), Uj­
mowanie bytu jednakową posiada wartość, czy 
będzie pochodzić od poety czy uczonego badacza, 
czy posługiwać się będziemy metodą racjonalną, 
czy irracjonalną. Zresztą między niemi przepaść 
me istmeje, ws^ak rozumowanie jest także —- 
snem tetr* 29S). „Wszystko jest snem. Błogosła­
wiony ten. który pamięta sny swójć i buduje z nich 
życie" {„GaSdihJec dttsz‘ , str. 129).

Szczególnie silnie wpłynęła na Mirundolę Sło­
wackiego epoka twórczości „Genesis % Ducha". 
„Wiem Panie, wszystko wiem, widzę aż do dna 
duszy każdej ubranej w dało i tęskniącej w for­
mie. Zaglądam kształtom wszelakim w oczy i 
wiozę każde*© świetlny, nieśmiertelny powód ist­
nienia... Czuję życie, jestem wszystko i nic poza 
•mną w Tobie... Dosyć Panie! Obawiam się, że 
ciało moje skona z miłości, dosyć Panie. Nie mów 
do mnie, bo spłonę na popiół, ne mów. zajmuje się 
płomieniem od każdego T-#t' o słowa, od saoptu 
gfuchnę boleśnie. Gmę. Przekroczcie są prpgi n:e- 
mużli\fdśti'“. i i ,Gościniec dusz", str. 135). Człowiek

trhera i marszałka sejmowego, śśanw.żsko sejmu,' 
zatrzymanie pochodu powstańczego, powrót dć 
pracy, uruohomaenie życia odniosły zwyciesiy.TO, 
za jakie poczytywać natęży układ między Kjor- 
teintym a Komisją micdzysołuszniczn dla Potoków 
korzystny i zaigmzCnic, w Berlinie akcją irtaicu- 
ską nad Renem w  razie interwencji niemieckiej 
przed decyzją.

Nic trzeba jednak zapominać, że ruch śląski 
wybuchł w drwili dla Niemców bardsao* dogodneij. 
Pisma te ndwiritookis właśnie rzuoont w tysię- 
cacn ria Śl>,sk, podały wiadonwić o rzekomo de­
finitywnej decyzja Komisk między aiojuszniczej. 
Niemcy za wsejj^ą cenę dwiały ,«'oblem śląski’ 
zaognić w  chwili, gay nozstrzygiaiła się sprawa 
odsz«cćowa£- ja s  świadcz*, m ewy niemieckich 
mężów stanu, Niemcy znowu Śląsk rzućil. ita 
tiarg ćwiata, żąjająć za, przyjęae ultimatom u- 
znapia ich praw do niego, jakiego połączenia 
spraw ire przewid^Twiat ti algiat wersalski,

A jedniak U o id  G w rge miał przyrzuć Łm- 
hasatkTowi nie.medciemu, że przedstawi tę spra­
wę sprzyimtiiizonym a ambasador aatguclsKi w  
Berlinie obiecał niftofccjjailne poparcie.

Coż zaterii gnozie nam może? Niemców abap- 
ci przaa rozstrzygni^aem ną tsląsk nie puszczą 
,j do tego oainosi się ewcniuadiiość YOffskowyi h 
.roków Francji nad Renem, aie pudczinis, gdy 
Op-nJę pubhczną kołysać będą notami i zupewnie- 
ińaffli zapaść może diecyżia w  myśl ptroatołinijnej 
polityki angłe-włoskiej, podobna np. do rzekó- 
i.«jgo raportu kom«M oirolskiej, z tern zaśtrzeże- 
nk„n( bo obie strony maią nait^móast dkupo- 
wiać przyznana im tereny. Wówczas po.wstańćy 
stanęliby oho w oko z upms maoniTiri przez koa- 
Jiarę niendockiiiti Wojskami. Grdziłaby w ejm  
i.  Niemcami Polski, która nie moghwy zostawić 
Sląaaków. Równałoby 'się to z n is a s s m n  Śląska: 
P’ Bez wwfcKi Lub prze* górrików. Dlatego do ó- 

< bwtłi ppVsb5ky złóżyć bratń nie mogą.
Pólska oddawna służy Radzie ambssadórów, 

L ;dze narodów -tp. twionem międzynaiodowym 
za przedmiot aoświsuJcień jak da się uzy­
ska/ pdsmsaeńfTWp dla htch.
, l>Jefci K«ni'<tow 'i nanodioiw^,« z  DłuuW- 
■̂ kiro, który poświęcił kresy wschodnie. h y  ijSgifclć 
zachodn:ćh, k t o n ^  obronić; trai,. umiał,: > zie*fięi 
P isk ie  jedna po drngieif rzucane są na targ \ ją 
przedmLotem ssnutażów

Zbrojna, oomchowa opozycja ludi.ości, ści­
gana jest pracz oiab owe z dziwrą zaciętością, 
umstiiejszkł toiwicm „powagę ' 1 ich rózporządzeń 
i śwńo pt^cawstawiać się ich wofi-

jest formą przejściową, a „Stary Dom“ 4o symbol 
boi obecnej formy, w któraj ludzkość żyle —  tere­
nem <tej c ągie trwającej przemiany. „Od bakterii 
do istwry inadliiazk.ej, dc anioła czy szatana' nema 
luki w  Wielkim łańcuchu rozwojowym. Bez jedne­
go, choćby najmniejszego ogniwa, sam byt byłby 
niepodobieństwem" (sir. 167). ..Stary Dom" jest 
to ostatnia formuła poznania ludzkiego, dobra na 
dziś, zgoła nie przydatna na jutro. Wszystko bo­
wiem, co żywe, nie jest trwałe.

Przed nami w przeszłości i w przysziości 
roztacza się morze NsezflanegO i Niepoznawała^- 
go; stąd Wypłynęliśmy, tam też odpłyniemy w  tę 
dal, gdzie wszystko Wzięło swój żywot. Maeter- 
liirck zwłaszcza swoimi „Ślepcami" niejeden M .- 
rŚńdÓIi nasunął obraz. „O  Panie, q Panie! Kędyż 
posłałeś nas wichry swoje? Kędyż na w  elkj bój, 
a spełftieiiic chwili następnej płyniemy o ciemku, 
duchy, ducha niosące, bezmierttym gościńcem sta­
wania się, szlakam., kędy nie stąpa nawet myśl 
śpiącego u stóp ironu Tw ego archanioła..." (str. 
109). Moc tajeirsma nas otac.%, możemy jeno po­
wiedzieć, że znamy zaledwie ściany .wieąienśa na­
szego, kędy nar. ktoś. na jakiś ciieokreśk>4 czas 
zamknął — nie w.emy nic —  tylko tęsknimy... 
Tęsknimy za sWO ih Bogiem za źródłem i celem 
naszego Bytu Jakiś śeśle okieżbny cel nie istti.e- 
je —  jak dla Bergsona: „Wszystko, co ma cel, 
tna tćn cel dla życia. Jeśh zaś samo życie ma cel 
jaki, to celem tym, jest tylko orno samo" („Cel", 
str. 40). Według Bergsona (Bvel. crśatr.) cudowna 
twórczość życ.a nie piewadzi również do okre­
ślonego celu, w  każdej chwili życia osiąga wszeeb- 
świat swój cel, do któi ego przez cały ogrom torm 
bytu zdążał.

To, że ludzkość wierzyk w ;c!<; ; Wewnątrz

Nigdy jednak nie doszło dio takiegló \yaflZ ' 
doi^su krwawego, jak ot>e,cme: Kiboby był jeszcze 
w 1919 r- pomyślał, że wojska łootaficytne staną 
przeciw Polsce w  obrcHtue jirtdresów mfemie. 
ckioh? Ruzwazalie te? « » iłtwor îtoiśd jowinno o  
trzeźwić .pobb ków ewrobejskich. IL. C.

-— oó——

Strategiczne granice Polski 
na wschodzie.

ODCZYTY GEN. SIKORSKIEGO.

II. Płaskowzgórze wołyńsko-podolskie u prze- 
cwieństwie do ińaszczyzny Lwowskiej, przedsta­
wia kasadnkzo ad..ii«Mne warunki. Zarówr^ p o ­
nowę uksztartowajrJe terenu, Jak i k let^iei dopły­
wów  — z.jutr,ej strony Prypuż —  a drugie,‘ stro­
ny Dn csuu, przedstawia ogro„ł,r-e koraystiie za­
równo deienzywnc. jak i wypadowe warunki. 
Z tego to jur powiocu mówu Mieroeiam w i o sze­
rokiej wojme obronne; na obszarze litewskim, o 
v ryiirawie zas mającej cnarakter wojny ruoitomej 
i rzuconej w  stepy kijowskie —  na terenie wołyń­
skim. Na południu ćwie gw py gór^ose Maodoborj" 
i Cołogóry, ojwk oolhia Bugu, stanowią w^lką 
wa-fość obronną, w  związku z równoległym do 
jiebto dupływami Dricstru: SeTełem, Gniłą i Zło­
tą LSIpą i innemi rzekami tak azęsro w ym wem em i 
w komunikatach wojny, austriacko-rosyjskiej 
Nadt^ słynny trójkąt twierdz wołyńskich: Równo, 
Dubne i Łuck, który stanow-ł swego caasu dla 
Rosji pierwszorzędną podstawę operacyjną — sta­
nowi dla nas dżięlti pasmom wzgórz Krzemrenie- 
ck ch a opfiTóu o mttoralne warunki obiOnsne Ma­
łopolski plerwszoizędóy walor strategiczny dla 
ofenzywuego ugrupowania się plŁcoiwko Rosji 
i stać się może w  naszetti ręku kluczem do tk&upy- 
połwdnVwo -wschodniej,

W  ceni nim niema’ Wołyiaa leży bugisyta. do­
lina1 Horynia, t. zw. Małe Poies e, tworza^A wraz 
z doliną rżdkj Ikw y zmakomite ophfćie obronne, 
im  bł>żej Prypecł, tern bardziej cłbbna ia żlewa się 
% Polesiem wf«śaiwem.
 Charakter egotny Polesia "stWm* doskonałe
ipodstawy- oiatifratne v/ójny obrtód jv kńij to'Bez- 
^ ir »«« iie )fn a . kresach Ptiski itajba^d2i^>'bn^.itiŁ 
ny j zamkn:ęty w  sob fe: Morą roałegłe, żagarńja- 
jącc 30—70% powierzchni kt a.ju, znaeżny podkład 
torfowy, lekha warstwa piaśku fiAd torfem i pod 
torfem i wreszcie głębiej żw ir i rzadsze Stosun­
kowo formacje krtdowe na połudr owym brzegu 
Prypep:. Siłą rzeczy  g r » r  meurodzajny, małe za- 
w w inTm m rtiiT iw Ti ■! ■ n i i i iMMjf 
narzucane, przajzkaułziałc' jej do osiągnięda szczę­
ścia, o które ogromnym wołała gtowm. Tymcza­
sem szczęście wyrastt t głębi ouszy, z ziarnam i 
Ioścj ł płbdi się w  duszy, a kw ^ty  i owpee w y­
syła dopiero w  świat, gdy Czas właściwy nadej­
dzie. A „w ięc sŁCzęśde musi bjłć jak niebo i pse- 
kło: jest wszędzie i niema go nigdzie" (sir. 259).

Ludzkość żnaDduje ? ę obecn e  w  bolesnej fa­
zie i>rzetwar;uni& jednej iormy bytu w  icmą, nó- 
wą, meżr.aaą —  „wodą chrżitu jest ogień bólu". 
„Płacz tedy, od żyw i Się poera —  pożąoa. szcze­
rze! Płoń! Spłynie cl na czoło tw>wy chfż&st Ju­
tra, chrzest ognia, a onei jest hasłem zapalonam 
na rówhiacż 2śerrń, Bogu na znak, t t  CZas w y­
zwalać" („OBÓciTłteC diusż", śtr. 146). Z milóśeą 
wielką i żaleni Odżyw* się poeta o duszy współ­
czesnej, bo ją kocha i chce, oy wielką była, chce, 
by współcześni zWujksZyli lot dusz swoich, by 
skrzydła «ja wichry Wtópustarli... Chce. bv iego 
sełi jaWą się stał.

Staje imi przed uraryrfiS Ludżkość o Hwiwóf 
nem obliczu —  jedno to Chleb, —  to ta część ludz­
kości syta, zadowolont, stojąca na mwjsou, mil­
cząca i gnąca*; —  dmgie ohflcae to Woda —  to 
fale ludekości m łającej pi3Xvadająoe) gdzieś w 
dali smutnej śrr. erci i... zostającej żywą na w ieki 
„Nie wiedzą, że łs&stalł. A tamci nie wueazą, je  
już ich jillema. Rtłuć przeto Chłob do W ody! 2tyw 
się lnom raczetr. swoją falą... Spiesz się... sptos-J 
Już czas, najwyżsay czds doŁonuc lej Wfełttfat 
Przemiany największą t  pi ze«ilat< zk w i"  uGmib 
i Woda4*, str. 214).

*
Z .15 opowiadań lirjńaayc#., % k * »ych  tyflto

,.Pociąg nadzwyczajny" i „Zamknięta" są słabe M 
wykonaniu, najgłębsze i najptębaśejsae są: „Go-
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ludnleme kraju i najprymitywniejsze bodaj warun­
ki tej ziemi, nie tylko w  Polsce, ale być może 
i w  całej Europie środkowej, nadają Jemu krajowi 
charakter błotnej pustyni, trudnej do przebyć a, 
pozbawianej środków komun kacyjnych i zupełniej

sce, to  raz spędzeni do Grodra. traćmy niepo 
wrotnie cały teatr wojny objęty między Prypecą 
a morzem Bałtyckiem. Coiatny się na Nieśwcrz, 
jeżeli nam chodzi o rozwiązanie iundamentarnego 
zagadnienia wojny, to jest o przeszkodzenie u-

niedcstępnej przez znaczną część roku. Warunki przedniego połączeń/a' się armii północnej mosk e- 
kliinatyczno-geograi’czne kształtują się w  ten jwskiej z południkową, a zarazem c prędsze ścią- 
s.posób, że wody P  ryp cci i .jej dopływów z shamo- 'swęcre całej naszej siły na tę (północną) stronę 
wane opodal ujścia do Dniepru prztz gaał/ja Prypeci. Inaczej nierozważnie byłoby v.ofać sę  na 
wzgórz mozyrskich na północy i owruakich najbagiut pińskie. Oczywistą jest, ze wielki-c zapory, 
południu, nie mają możności szybk cg0 spłynięcia do jakich liależą zalewy Pjypeci, krępują jedyn e

obroty wojsk regularnych, a przeciwnie powsla- 
n;om miejscowym służą za schronienie, co -winno 
być wytyczną naszych działań.

Reasumując, twierdzi Mierosławski, że na

w  koryto i tak przepełnionego już swymi dopły- 
w?m' górnego Dniepru, 7 drugiej zaś strony sama 
dolna Prypeć jest zwykle jeszcze zamarzniętą, 
k edy jej południowe dopływy pędzą już wodę 
1 krę, z czego wynika ciągłe i nadmierne żaba- j Litwę ruszać należy pow-ażną armią i aiibo uh cA i  
gnenie okol cy i niemożność ekspłoatacf ttezw y- jgórną Dzwinę dla przerzucenia wojny na guber- 
kle bogatego zresztą kraju. Eksploatacja pokładów jn*e R-osji albo okadzić się całe mi siłami nad Wilję. 
rudy żelaznej, dochodzącej gdzie niegdzie do pół jPrzeciwnie na Podole dość jest rzucić lekrci kor- 
melra grubość, ne oolaćłaby śie absolutnie w jPus, dobrze uzbrojony w  artylerie dla, umiejętnego
obecnych warunkach. szachowana nieprzyjaciela! na południu. Węzłem.

W  tym ogólnym zaryse ukształtowania na-j'v  którsm zbierać s ę  winna armja polska jesr 
turninego naszej granicy wschpdn-iej (tak, jak ją iBrześć Litewski. f  -opóki armja polska panować 
zakreśla traktat ryski) —  oprzeć się można siu- będzie W Brześciu, tym kluczu Litwy, Polesia i
sznie o niewzruszone pedstawy, które były źró­
dłem doc ckań gen, Prądzyńsk ego. niedosłyszane­
go strutego z 1830/31 roku i na dalekiej już emi­
gracji przemawiającego L. Mierosławskiego.

N:e tyle do dz:eł Fryderyka W elkugo, Napo,

Wołynia, inicjatywa przy niej wyłącznie zostanie 
Z ch w lą ,  gdy tracimy z oczu ten węzeł frontu 
wschodnego zmienia się cała struktura; nieopa­
trznie jest albo Pominąć albo przeoczyć. „Napo­
leon w 1812 r. zg r.ąT, bo kresy wschodnie prze-

Ieona, hr. de Sćgur, Moltkegp i Knesebecka s ęgać j skoczył, PoLcy w r. 1831 zginę! > bo. do nieb nie 
należy, ile do dzieł tych zapoznanych strategów doskoczyB . 
polsk ch; w  eh to dz'ełach szukać należy rozwią­
zań a zawiłych startegicznych zagadek Polski.
\ Zdaniem Mierosławskiego, . głównem naszein 
zariatrem wojny z Rosją, jest Toźbic e jej svł na 
dwa tereny wojny, północny i południowy. Ude­
rz nie rosyjske z północy ześrodkowuje się na 
Brześć Litewski, jako punkt przeć ęc a wszelkich 
szlaków najazdu w naszej akcji obronnej. Dziś li­
tewskie Kowno jest ważnym punktem koncentra­
cyjnym; bardzej zaczepny, starcowi W ino. Kło 
jest panem Kowna- i Wilna, jest strategicznie i ad­
ministracyjnie panem całej 1 ‘twy. Z chwilą w y- 
parca armji polskiej z Wilna, pozostaje kierunek

R u c h  l u d o w y  i n  W o ł y n i u ,
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 11. maja 1921: 
(K.) Coraz to pomyśhnejsze wreści napływają 

z kresów wschodnich. Ludność bez względu na 
pochodzenie i rei' gję odczuwa coraz to s iniej do- 
brodz ejstwo. pokoju i wprowadzonego ładu adm cii" 
stracyjncgo. Zbl żen e do Polski i możność poró­
wnania dotychczas obserwowanych porządków 
carskich i bolszewickich w,pływa s;anowę&o na ten 

odwrotu na Kowno, o ile chodzi o kontynuowane 'zwrot pomyślny. Praca stronnictwa ludowego 
wojny n; L itw ie4 o*ile przewaga rosyjska me ma'przybiera na sile i znaczeniu, włościan'n odeżuwą 

.sił. .wtargnięcia wprost przez Grodno do Królestwa coraz to ściślejszą łączność z Swymi braćmi z za
a my n/e mamy pewności połączenia się z naszą 
arrnją w  Brześć u. Cofamy się natomiast wprost 
na Grodno, jeżeli nieprzyjaciel wyparłszy nas z 
Wilna, usiłuje nas jeanym zachodem ubedz 'na 
najkrótszej drodze warszawskiej. Drogi ffefi wsze- 
lako me należy obierać, chyba po oczywistej klę-

ściniec Dusz“, ,,Siary Dom" , (próba ujęcia tego 
przewrotu w ludzkości, który się obecnie dokony­
wa) i „Drogowskaz". Są to opow.adaira fantasty­
czne, których treścią mniej lub więcej plastyczne 
symbole. Wizja symboliczna jest u poety stałym 
środkiem artystycznym, a wyrosła z posiewu p.ę- 
kna poezji J. Słowackiego. Niektóre wizje są pro­
weniencji obcej, jak MaeterPucka lub Pawła Kel­
lera (wizja pogrzebu króla ,w złotej łodzi przypo­
mina podobuąż wizję z „Baśni OstaAniej" n emre- 
ckięgo poety, którą AtrrandoLi niedawno tłóma- 
czyl). Charakter tych wizji łagodny, nie demoni­
czny, jak u E, A. Poego i jego naśladowców, są 
to raczej te somzua vigilant;s wizjami typu Mae- 
terlincka, z którym l<*eay Miiandolę zarówno głę­
boka zaduma nad zagadką bytu, jak i melancholij­
ny nastrój.

Są książki, których szukają ludzie, są i takie, 
które szukają Ludzi, jesiążkt: MiraadóU do tego dru- 
S-ego typu książek Bferaży. Należy do tych ksią­
żek, które świadczą o ciągle choć TW&tn* dufceny • 
dującym się procesie odtodzeta idealizmu i wia- 
ry które są wyraacau tęsknoty ku ŃNamu. tęskno­
ty, co rodzi się w  duszach łudsłóch najżywiej 
wtedy własaie, kiedy ludzkość najdalej ~d Niego 
odbiegła. Że poeta dojrzał .gośdbiec dusz" do 
Nieskończoności wiodący, dowodem „Tropy" —  
dojrzał takie z pośród oparów krwi i L a w y  
błota dariefcąEzego żyda wy&aafącą się postać 
uskrzydlanego a czjwtegp człowieka, anma csn- 
diaa Sam autor ta również w  pięknie marzenia 
i tęsknoty rgamiłsnnma — asama cacckda.

‘—  jia Świerzowicz.

Bugu.

Z obrad Sejmu.
v  SPIS LUDNOŚCI.

Warszawa*. (PAT ). Na posiedzeniu Sejmu 
z 13. bm. przyjęto nowelę do ustawy o statystyce 
administracyjnej, według której sp-s ludności od­
będzie się 30. września br., następnie 31. grudnia 
1930, dalsze zaś spisy co lat 10.

Ustawę o uposażeniu duchowieństwa katoli- 
ck ego odesłano z powrotem do komisji i przy­
stąpiono do dyskusji nad ustawą o tymczasowym 
poborze podatku dochodowego.

Poczem z powodu braku kompletu odroczono 
posiedzenie do środy. *

SEJM ODRACZA DYSKUSJE NAD REZOLUCjfK
g ó r n o ś l ą s k ą .

Warszawa. (Teł. w ł)  Zapowiedza-ne na dziś 
rozpatrywanie na plenum Setmiu "ezcłucji gómo- 
śląskH, przykrej wcz^wui na komisji spraw za- 
gramiczoydi n*e doszło do skutku i zostało odło­
żone do najbliższego czwartku.

P. ŁAŃCUCKI WYSTĄPIŁ Z PPS.
Waiszawa. (Tel- wł.) Poseł Łańcucki w y­

stąpił z PPS-, wobec czego cer.tr. kam. wyko­
nawczy parti w e z u l  S5o do złożenia mandatu- 
Zastępcą będzie p. Kaczanowski, sekretarz zw. 
Ziew. kdlejowców i rceLaiawr pisma znń^Joowega. 
(P, Łańcucki miał prowadzić agitację komun sty­
czną w Przemyślu. —

PRZYJĘCIE POSŁA CZESKIEGO.
Warszawa. (Tel. wO- W  sobotę, 14. bm. w 

południe charge d-affaires republiki czeskosłowa- 
ckiej p. Maxa wręczy l.sty uvrie zyteui.ajace 
Naczelnikowi pańsw^a.

Do keta sprawy  
g ó r n o ś l ą s k i e j .

CDEZWA KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ 
PLEBISCYTOWEJ.

Bytom. (PAT.) KoamsGni międizyscjusznicza w 
Opohi ogłosiła następującą odezwę do ludncśd; 
Komsja międzysojusznicza podaje d î wiadioiiności 
ludności G. Śląska -oświadczenie' otrzymane od 
konferencji ambataadiorów w  Paryżu: Mocarstwa 
sprzymierzone jednomyślnie potępiają rozruchy, 
które zakłóciły spokó na G Śląsku. Wydarzenia 
na G. Śląsku ni.e mtofcą w żaden sposób wpłynąć 
,na pestamowienia., która powząć mogą mocar­
stwa sojusznicze. Sprawę G. Śląska rozstrzygną 
mó arsttw 1 sprzymierzone w chvńii odpowiedniej, 
Kterijąc się jedynie- wynir-ćm plebiscytu i prze­
pisami trakta u wersa/lskingo. Pod edezwą pod­
pisani są wszyscy człokowie komsjł m ędzyao- 
juszniczej-

ANGLJA I W ŁOCH Y RCKUJA W  SPRAWIE  
G. ŚLĄSKA.

Warszawa. (EE). Wczoraj popołudniu włoski 
charge d'affaires Molica złożył urzędową w.zytę 
Dąbskiemu, zaś ambasador amerykarbki Gibson 
Piltzowi. Omawiiano sprawy górnośląskie.

Rzym. (EE). Pewne koła pol/tyczne włoskie 
sprzeciw.ają się projektowi przychylnego dla Po l­
ski załatwienia sprawy górnośląskiej. Rząd w ło­
ski domagać się będz e od konferencji ambasado­
rów przesłan a rządowi polskiemu energicznej 
noty, wzywającej do ewakuacji terytoriów zaję­
tych przez powstańców na G. Śląsku i zadość­
uczynienia moralnego \ materjalneg0 za straty, po­
niesione p^zez Włocnów podczas walk n? Gór­
nym Śląsku.

OBURZENIE NIEMIECKIE; „POWSTANIE GÓR­
NOŚLĄSKIE UKARTÓWANE BYŁO MIĘDZY 

PARYŻEM A W a i<SZAWA“
Berlin. (E. E.) Radjo- Dzentiki tuitejszc atai- 

kują gwiairKywn-te geji. jjLe Ronda, zarzucając mu, 
iż byt w  zmowie z Korfantym- Niemcy nie posia­
dają. s:ę z gniewu z powodu dojścia do,.skutku ,u- 
kiadu między powstańcami a komsfa aiianCRą, 
ordz wyznaczenia linii demarfcacyjtM. „Germa- 
nia“ pćszt. Zachowanie się Francuzów dowiodz', 
że wybuch powstania akartuw&iry był między 
Paryżem a Warszawą-

USTĘPLIWOŚĆ NIEMIEC.
EXPOSE NOWEGO KANCLERZA RZESZY.

Berlin. (PAT ). Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu Rześcy przedstawił się nowy kanclerz 
Rzeszy Wirth i w yg ios ł krótkie przemówienie, 
że rząd nie może jeszcze przdłożyć żadnego pro­
gramu, będzie jednakże uprawiał politykę zmie­
rzającą do 'tego, by urzeczywistnić zgudę na ul- 
t matum przez śvy.ułdczenia i wypełnienie bez aa- 
strzeżeń przyrzeczeń ntemieddeh. Rząd oczekuje 
także uznania jego dobrej woli ze stron:' przeci­
wnej i uczciwego załatwien i, sprawy G. Śląska.

CZESKIE DEMENTI.
Warszawa. (DAT ) Poselstwo czesko-słowa- 

ck,:e zaprzecza, jakoby mm. Beiiiesz w  interwic 
wie swonm z przedstawiQeJem ,,N. MA. Journ&tl 
.oświadczył się za przyłączeniem G- Sląsitta do 
Niem-ec, oiebz, jakoby nząd republiki czecho-sło- 
wackiej zaproponował w sprarp^e G. śląska swód 
a-bL;aż i jakoby domagał ęię ipahy&itu nca* obsa- 
dżenie terytorium plebiscytom eg^ Tak smto w 
P radze nic nie \s%ariomo c tom. ażeby straże po­
graniczne rzecho-slowacLjt rozbroiły powstań­
ców pd  stoch.

•

U T W A  KOWIEŃSKA STAWIA WARUNKI.
Bruksela- (E. E-) Ra-djo. Litcwiska delegaci? 

w Brukseli zaproponowała PlpŁce następujące 
warunki połskn^litewskiego doi u. 1) o-
hopólne uznanie niezależności ze wszsBtkiend 
konsekwencjmis; 2) utrzymanie d^tocycb shnar.- 
ków sąsjcd-zkicli Pdski z Lwwi,; 3* Uzaanat p cw  
L twy kowieńskiej do WOna. W&eisac^iaBsr 1 
Kłajpedy 4) 7 jpm n-Hnnau- p m  oariciBaatcń. 
narodowej; 5) zawanśe wt^słosmef H w w ę j i  o* 
brońtej, układu Iatnd-»«toDo i
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DYPLOM ATYCZNE P O D R Z E .
Warszarya. (Tei- wł.) l)r- Brnis, delegat rządu 

do Paryża dila pertraktacji w sprawie umdwy 
gospodarczej tpbl.-iranc-, p rzy by ł dio Warszawy.

Warszawa. '(Tek wł.) Mimiisterstwio spraw 
zagr. otrzymało depeszę że min. Sr-ipifha wraca 
do W aiszawy w  poniedziałek.

FALSCł y WE AlARMY.
Warszawa. (E. F,.) Radio M*oisłej5tv.o spraw 

zaigr. zaprzecza wćtaomoisoi o rzekomej nocie so­
wietów .do rządu polskiego w  siprawie zatrzyma­
nia rosyjskich komisarzy ż.yw nosdowyou w  ku- 
rytatzu gdaf.akńn.

OSTM4RKOWE POM YSŁY GDAŃŚZCZń N
Warszawa. (E. E.) Radao- W ładze gdańskie 

Kwr" cają listy adresowane po polsku. Wotrec 
tych szykan zarządzwwt odsyłani*) listów 
dizących z terytoriom w- niąsta Gdańska adre­
sowanych po rriemjecJa*. z  „yjatfciujtn urzędo­
wych.

UKŁAD HANDLOWY POLSKO-RUMUŃSKI.
Warszawa. (Tel. w ł,) W  najbrzsziycii dnkzch 

Przybywa do W arszawy delegacja rządu rumuń- 
sk ego dla pertraktacji w  sprawie umowy handlo­
wej polsko-rumuńskiej. Przewodniczącym delega­
cji będzie poseł rumuński w Warszawie p. Fłore- 
sco, a członkami przedstawiacie fachowych mi­
nisterstw, oraz przeusiawrcfel sztabu generalnego 
rumuńskiego.

SOCJALIŚCI RUMUŃSCY PRZECIW KOMU-  ̂
NISTOM.

Bukareszt, (PA T ). (EE). Kongres socjahstów 
rumuńskeh, po wysduchamu sprawozdania depus 
Cristescd) znaczną większością głosów wypowie­
dział się przeciw przystąpieniu do III. mędzynai- 
rodówki. s

FINLa NDJA OTRZYMAŁA W YSPY  
ALANDZKIE.

Genewa. (P A D . Komisja Ligi. Naitodów za- 
P rot or fO'-- ała pijzfoiawtenn wysp Alandzksch 
FudaiidiL f

NASTĘPCA n u n c j u s z a  r a t t t e g o .
Rzym. (PAT) Mgr. ks. *1 .rrurl, obecny nun ­

cjusz w  Peru, mianowany został Mutcjunsem w  
Warszawie w  miejsce ks. Ratti’egc.

JAPONJA POPIERA NO W A OFENZYWE 
4NTYBOLSZEWICKA

Paryż. (EE). Z Heldngfnrsu donoszą, że od­
działy S er., ponowa wraz z resztkami armii Koł- 
czaka koncentrują się w  guberniach wschodnich 
Syberji, Erzyguiowując mową o^ezywę . przeciw 
bolszewikom. Armia ta, jak przypuszczają, cie­
szy się morafnem i mater-jamem poparciem Jaronjł.

K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Itziś rz. kat Bonifacego; gr. kat J «  imyi; Jutro rz. 
kat. P. Zńlor ‘ Sw.ęta; ,r. kat. N. 2. Mym.a. — Wschód 
słońca 3 42. zachód 6*58.

Repertuar teatru niisjakloia,
W soboty pujioł. > Kościuszko pod Racławicami* — 

wieczór »W,ctkł dzień*.
W uledaielę o 3 pop. »Hkka<, opera — o 7 wieczór

>Iu*.ug>tito<, Operetka,
'k  pooii działek o 3 popol. .Wielki dzień* — wieczór 

»Holen ter tułacz*- op n .
W e wiórek » B ia ły
M iły teatr miejski (ul. Gródecka 2 b.)
V u i  o 7 EO wieczór >Cbo»y z urojenia*, ko- 

medja Mellera.
W poniedziałek *Cb<N y z urojenia*.

W e Lwowie.
— Na Górny ŚlarU, W  myśl uchwały walnego 

zgromadzenia stowarz. drobnych kupców żydow­
skich we Lwowie złożył p. Józef ęjreeetefa, prze­
łożony sit. VTrzyszenia na ręce prezydenta p. Neu- 
masma IttUOO marek na rzecz Górnego Śląska.

— Piel rzj aifca do Zadworza o bwwie się w  
medz^tę bez względu na pogodę. Bilety są Jo 
nabicia ^cszczc dzis, s txUa w»e>jzoŁcm w kance­
lariach Tow. sukoLch. Naleiy ;aw~tizarć się w  
posiłek.

'KURJJR LW QvVSKI z dnia 15. maja 1921. h

— Komitet członków koła Kościuszki TSL 
pragnąc wskrzas ć działalność itgoż koła, zapra­
sza byłych członków- jakoteż chęonych do pracy 
i współdziałania na zebrame w lokalu redakcji 
„Kurjtra Lwowsk.cgo" w dniu 20. bni. o godz. 6.30 
w<ecz. Ze względu na ważność 'śprawy uprasza 
się o liczne przybycie.

—  Sprawy młejske. Magistrat lwowski od­
mawiał od pewnego czasu udz.ełcn.a koncesj. na 
przeróbkę mieszkań frontowych na sklepy. Na 
skutek wniesionych rekuioów namiestnictwo-u- 
chyfilo orzeczeń’ a magistratu.

Architekt p. Lazecki, kierownik departamentu 
techn. magistratu u-bjął kierownichwc oddz dni 
aichtekiury, a kieiOwiKetw.0 departamentu lecho. 
powierzono p. Aleks. Wierzb c«iemu.

Z teatru. Otwarcie .arugiej mejskiej sceny 
przy ul. Gródeckiej 1. 2 a „Chorym z .urojenia" 
Mol.era odbędzie się 15. hm. o go oz. 7 \  pół w ^ z .  
Próby arcydzieła M ciera domegają końca ped 
reżyserją Rasińskiego, który kreuje postać tytuło­
wą. W  sztuce debiutuje p. Halszka rjlmomowicz 
w  rok córki. Inforioacłe udzielone przez^prof. Pa- 
rebow.cza przyczynią się do stylowosci gry i 
wystawy.

— Gościnne występy p- WjOjnecha Brydziń-
skiego, świętnegic artysty te®tm Rozmaitoóci 
i Polskiego w  Warszawk,. rozpoazaią się w przy­
szłym tygomiu. Znakomity gość da się pezrać 
iwiotwsKiej publiczności w  szeregu kreacji, któ­
rych mistrzowskie wykonanie srfaiwia So w  sze.- 
regu ipiery^sizorzędinych artystów nie tylko Pol­
skich. ale. i wszechświatowych.

—  W  fejleton.e J. Śwle*zowicza (wczoraj­
szym) należy poprawić b ie oy  w  drugiej kukmn—e 
z a m ^ t  „pracodawcam i czyta; „prawodawca­
mi; zamiast „jeśli to poie n" czytaj ,jesi to po,eiu“ 
w  3 kolumnie zam^st „wewnętrzną dla żywota" 
ozytaj „wewnętrzną siłą żyw ota '.

—  Dontesia akcja. W  sabdtę 14. bm. o  4 popoł. 
zeoramc ziemian w  Toiw- gosipoćairczem Z2iimicjc- 
■wane. przetz aingloasuerykańakie „Słł."wwrzy5ze8tie 
P rzy ja d ą * . Stowdizyczeaue ta miai 2 uele. 1) 
Podmecier ie znaczenia wyrobu, młaka, 2) dostar­
czenie dziecirm najpożywniejszegot pekarmu (»iUe- 
ka). Stawa* zyszeitie chce; żeby SpoJeici«jństw<y 
(syecjainie ziemianie) wzdęło m ioMywę w  swoje 
ręoe

W obet braku śwież^KW mLeka w  Piol^e, Sto- 
■warzyszeaie Przyjaciół powzięło myśl zwiększe­
nia wydajności krów w Polsce p «* iz  odlcarma- 
nie ich mąką z nasrom bawałniatnych, mającą zł - 
stosowairrie w  płe/wszorzędnych feimacfi amery­
kańskich. Stowarzyszenie zArga/rtem-ało już przy­
wóz teu mąki i sprzedać id  włrścacśriom <Lór, 
lecz ood warunkiem, że, zapłata za mąkę uiszczio- 
ną będteśe nie w  pieidądizach, lecz w naturze, tj. 
mlekiem, dostarczanein do insrtytwcji wycho­
wawczych.

W  ten sposób Stowarzyszenie zamierza o . 
sągnąć cel podwójny; pośrednia wpłynąć na u- 
kpszetnie bydła i zwiększyć wydadrroóć mleka 
w  Polsce —  i w  ten sposób ułatwić sobie ctsiąg- 
nięoie głównego celu: uosra.czernie, świeżego mle­
ka drobnym dziatkom polsk »n i pi-zyczymenaL się 
przez ho do zdrowego wychowania rnHiego p o . 
kolenia w  Polsce. W  pracy tej Stowarzyjęzeine 
Uczy Tuele na serdeczny ucfzian pok\ich organi- 
zadii i ludzi dobrej woD

—  ZwłązeL adwokatów polskich w  sobotę 
14. bm. o godu 6 j  pół wiecz. octbzdzre się w  sali 
tow. poHtechnićznego dyskusja nad opłafa gminną 
od i»zyrostu wartości przy pizieoie^ienTu nieru­
chomości, którą zaga. dr. Kulkowski. Wstęp dla 
członków tow. nrawoiczeiro, "-wifTikt sędziów, 
tow. poi iechnicznego i członków Z. A. P.

— Aresztowanie w sprawce maiwersac^ Pu- 
zappu. Prócz areyztow arych noprzecłr <5 skdmut 
osób, a nastanie kierowania twowdoe; fftji Pu- 
gapnu Jana. Słomczyńskiego, b. generała rosyj- 
skścgp, który jesi sawaprem loefowm ka główne­
go oddziału Pi*z^3di* w Warszawie, p. Lacherta, 
aresztou^ano też na polecenie sędz.ego śleoczego 
dr. Lockera także Fdiwanb Nowaka, urzędnika 
bankowego i drugiec® dyrektora ajencji bandlowei 
PuzaDnu, wre szóe dwóch braci Chaima i Lecoa 
Nussbaumów, którzy dostarczał dra Puzappu zbo­
że 1  kumunji.

—  2 Izby sądowej, Dwaj bracia Bihimowie 
w. Stawc^anach waśn£ się ustawicznie o grunt,

114.

młodczy ,z nrch Jlko. który już przeszedł chorobę 
umysłową, po stano w ł  zem ścć s.ę na1 bracie 1 
w sierpniu ubiegłeigo roku w  sarno południe pod­
palił zapałką strzedię ztodoiy, w  której było t*a- 
gromadzone zuoże. Pożar zhszczył stodołę zkre- 
scenoją, oraz cały inwentarz żyw y  1 martwy. Bra. 
zosteł nędzarzem. Wczoraj Ilko Bihun odpowia­
dał za zbiixtn ę podpalania przed trybunałem 
przysięgłycu. Oskarżony czyn. wrażea.% kretyna. 
Przyznał się do podkulenia, ale nie zdawał sou*e 
sprawy z tego, co czyni. Bronił go dr. Rafoner. 
Sędziowie potw 1 erdzili wprawdzie pyLcke w  kie­
runku zbrodiii podpalenia, ale równocześnie po 
twieidzili jednomyślnie, że oskarżony dz ałał w 
stanie zamąconego umysłu. V 'obec tego trybu­
nał wydał wy-i-ok uwahuający.

—  teba Inwazji ukraińskiej w Złoczowie. 
Przeciw  adwokatowi Teodorom'i \Yan:e, który 
w ^zasie mwazji ukraińskiej w Złoczowie odegrał 
tam smumą roię, oabędr e się 24. bm. ,we Lwo­
wie rozprawa karna. Osnarżoao go o zbrodn.ę 
gwattu publicznego.

W JFolsoe l na swiecie.
—  Zjazd koleżeński b. oduilału harcersk ego 

przy komendzie Legjoaow polsaicb. W  dnu 15. 1
16. bm. odbędzie się w  Warszawie zjazd koleżeń- 

•ski b. odaziału ha-rceęskugo przy komendzie Le­
gionów polsk.ch. Program /.ła'du będzie obejmo­
wał mszę, złożenie sztandaru oduz.ału harceisk.e- 
go dla związku harcerstwa polskiego, zebranie 
kołeteńskie. Zbiórkę wyznaczono na 15. maja o 
g. 10. rano w  katedrze św. Jana,

— Bank kredytowy w  Warszawie otw era 
z dniem dzisiejszym filję w  Drohobyczu. Pozaiem 
otwartym zostaje w  Diohobyczu b.uro spóiKt 
Dom pov iern.czo-inaltowy polsko-włoski Len<ji 1 o- 
wicz, Cavazza i spółna.

—  Ustąpieke wyh tńago uczonego. Prof- Le’ 
on Petiażyck podał się do dymisji ze stajrow^kt 
profesora uniwersytetu warszawskiego. (EE).

— Echa warszawskiej panamy. Wczoraj w 
sądzie powyu rozw ażano sprawę pi^.urcnta Ban­
ku Natansona Hhpąi Aszerai, taskarionegó o  nie- 
stosowanie się do obowiązujących przepisów re­
wizyjnych- Śkazanci go na 100 tys. mŁ- grzywny, 
z ewemr zamaną na 6 miesięcy więzieniiai, oraz 
zapłacenie kaszlów sądowych w kwiocłe 10 tys. 
mk. (E. E-) 1

Wobec rozsiewanych zł°śEwIe pa mieście 
pogłosek, jakobym handel mój śniiadąhkowy przy 
pl. Halickim 1. 3. odsprzedały zmuszony1 jestem 
stwierdzić, że p^>w?dzę ten 1 tandet nadal wsw®- 
Im ręku, & dila tem wujksztem zaaowolowa szero­
kich kół nioich gości, ooikNwiłemi i&kal śniadanko­
wy, zaopatrzyłem go w WardzG więte specjaktych 
produktów spożywczych j zmbnWera p&raOnai 
przeć cn> i usługa ood względem aprawuuści za- 
dowolnlć może, każdego. P<A&^ijąc się iiadai) 
v'zględom szanownych moicn gości, zapewaiam 
róvT,iocześnie, ze tak tEk dotąd, starać się będę 
itóttal utrzjmiać móć hanchl na stopie pie»wsaa 
ltzfdnej przemysłu śniadankowegiOk

J ó ie f  S i  wak,

Kalendarzyk tygodnia dzieci 
T. O. M,

N:edzieia, 15. maja 1921. Zbiórka uliczne i 
p lokalach. O 4. ornot. Koncert muzyki wojskowej 
i „Łch?“ na Wysokim, Zamku (restam ncja). N e- 
spodztanik’.

Pomedz.ałek, 16. mai’ Zbiórki, j. w. ,0 4 pop. 
podwieczorek przy muzyce z tombołą amerykaa- 
ską w  kawiarni „Rcnaisancf “, uL 3-go Maja 

Wiórek, 17. maja. Koncert w Towarzystwie 
muzycznem z łaskawym wsoół*-słz.ałem arty­
stów opery lwowskiej pp. Celkrv Nahlikówuej, 
skrzynka Jozefa Cetnera. śpiew. oper. KooiBatóa 
Cyganika i wioloncaeLsty Andrzeja hr. k o n u n u  
sk^go. IPoczat^c o  8 w»*ozarejŁ

Wpwczte zbiórhowr i leguym» i < do ode- 
brawa w  biurze gł. T„ O M., td. I^erairricfe 6, 
1. P. w piątek i sobotę przez caiy dzie»i. W  we- 
ózielę i poniedziałek w Galie. KasT osrezędnośa 
(wejście tylne przez bramę od ulf Jagieflouskiej).
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TYDZIEŃ LITERACKI
HASŁO 1 ODZEW.

Na lamach dodatku literackiego, którego w y- 
uawnśctwo z dzofiejszym- dniem Świątek Zielo­
nych, wiosennym dniem zesłania Ducha świętego, 
rozpoczynamy, do głosu przyjść mają przede- 
Wszystkiem najczęśaej najmłodsi z polskiego 
Parnasu. CS zatem z  ostatniego pokolenia, którzy 
d»'chowo dojrzewając w  wtirze wojennego zamę­
tu, w  chaotycznym zgiełku żyw iołów, yod grzmo­
tem dział, wśród kul swistu, w  ciżbę skłębionych 
antagonizmów, gdy pov, ierzchowate spoglądają­
cym zdaw aóby się mogło, że wszystkie świata 
ludzkiego wiązadła rozprzęgają się na zawsze i 
po w iek, na tej wszem obec rozwartej Tablicy 
dziejów uczyli się z baltazarowej wyroczni, me- 
w .dz:ainą kreślonej ręką, tajnego alfabetu ele­
mentarnych praw i zasad ludzkiego i narodowego 
bytu, zniewoleni nakazem nieświadomego in­
stynktu raczej, niż poczuciem surowego obowiąz­
ku na gruzach i zgliszczach wszystkiego, co dotąd 
za niezniszczalny dobytek historycznej kultury u- 
cfiodzić mogło, stawiać podwaliny fi: zrąb nowej 
budowy. Do wrót wszystkich budowniczych 
Solnesów przedwojennej doby siśetyiiKO już pu­
ka gromko młodzież nowego pokolenia, ale 
buńczucznie z  zawiasów je wyważa. Przez .wy­
walone drzwi bucha w dawr > nieprzewietrzaną 
izbę struga słonecznego św m ła  i wdziera się 
świieży powjiew powietrza, n-osąc woń fjolków i 
korwalji. Czyim płucom w iew  to za ostry, czyje 
■oczy w  mroku bibliotecznym przyślepły, w  czy­
ich żyłach nie krew ale atrament krąży, kto mą­
drość swą czerpie z kałamarza, niech się za­
wczasu wycofa w  zacisze, między rupiecie mu­
zealnego ' lamusa- Teraz pora dla żyWych. Nie* 
chaj umarli grzebią umarłych.

Jeżeli młodości pozwolimy gościnnie wejść 
tu w  otwarte szranki na rycerskie turnieje, nie 
czynimy tego w  pogoni za senzacją, z pochopno- 
ści za nowinkami, czy (też choćby z samej sympa­
tii tylko dla ostatniej zawsze mo^y literackiej. 
N:e jesteśmy bowiem zdan a, jakoby twórczość 
•literacka co dnia niema'] musiała śwfieże jaiko zno­
sić, a tern mm ej wygdakiwać sobie przy tem 
wielkanocne życzenia. Owszem, żywiiiny wprost 
przeciwne przekonanie, że tylko ciągłość history­
cznej kultury i tradycja nieprzerwanej jej pracy 
srano™ ić może grunt, w  który i nowa twórczość 
literacka korzeniami wrosnąć musi, jeżeli pierw­
szy lepszy podmuch wiatru nie ma pkwiu jej 
w  pył rozwiać.

Kio jednak usiłuje odcyfrować, odgadnąć i 
zrozumieć nieraz tak trudno czytelny, zamaza­
ny i mętny szlak pisma, który bezustanny potok 
życia w  duszach ludzkich żłobi, do dna samego 
■im się wgryzając, kto pragnie uchwycić zasadni-

ki świat ludzki jeszcze raz i wciąż na nowo swe 
tysiąckrotne święci narodziny, za każdym razem 
tak dz-ewiczy, pierwotny, fi tśwpodziany, jak w  
pierwszy dzień stworzenia, a z  każdym aktem 
twórczym poezja dziwom jego i zjawom, jakby 
Po raz pierwszy, nigdy dotąd nSe słyszane na­
daje imiona, niby w  sau. amwJiamym akcie chrztu 
św iętego.. Inne czasy inne rodzą pieśni, o nowych 
wołają bardów, nowych domagają sfę tonów, o 
now«, inaczej brzmiącą stru ny dopominalią się na 
gęślach poezji. Otwierają się nowe, tajemniczą 
dalą kuszącie horyzonty, niedostępne dotąd pusz­
cze wabią w nieodkryte, jeszuze szlaki, które to­
pór dopiero pioniera wyrębywać musi, narzuca;:ą 
się nowe zagadnienia, ciąży brzemię nowych o- 
bowiązków, nowie czekają trudy, problemy, za­
dania. Pole to dk popisu pv£icy. chwały i zasługi 
młodego przeaewszystkiem pokolenia- Tylko w a r­
tka młodość ze swem rysiem w  gfab życia spoj­
rzeniem, ze swą nieustraszoną odwagą ryzykan­
tów i nieugiętą mocą harcerzy, zadaniom tym 
sprositać, ciężarom podołać potrafi. Tylko niepo­
skromiony pęd młod'OŚ-1 zdobywczo na widownię 
literackiego wkraczającej życia, jej impet skory 
do prób i odkrywczych przedsięwzięć, ostać się 
m-mżt; przed naparem skróconych amorficznie ży­
wiołów. które grożą zagładą nieprzedawmonym 
wartościom kultury, tylko ufny, nie nadwątlony 
jeszcze ntczem instynkt miodego pokolenia, z po­
śród bezdroży współczesnej doby, władny jest 
-uorować sobie nieomylnie własną i jedynie w ła­
ściwą dragę dalszego rozwoju. U tw ory autorów 
starszego pokolenia, pod względem artystycznym 
i literackim nieraz może i arcydzieła kunsztu pi­
sarskiego, z nielicznymi wyjątkami nie stoją już 
na wysokości zadań, jakie chwila dziejową sta­
wia. Nie odpowiadają bowięm wymogom ścisłego 

bezustannego związku z naijgłębszeml potrze­
bami tegoczesnego życia duchowego, w tak nie- 
zwykłydi, niebywałych dotąd warunkach szuka­
jącego sobie farm i ośrodków krystalizacyjnych.

Rzeczywistość, przybiawszy niesłychane do­
tąd tempo w  siedmiomilowych susach zdystanso­
wała żófwi, ociężały tok dotychczasowych metod 
przezywania' i przemyślania życia o żyw ot całe­
go pokolenia tak, że pisarze starsi, zaskoczeni 
nieteiko Taipt€W.ną koniec/mością uczestniczenia 
w  tym biegu maratońskim, a dotąd nawykli tylko 
do dostojnych gestów, statecznych poz i sędzi­
wych ruchów, ani tempu takiemu dorównać, ani 
za niem bodaj nadążyć nie umiej a *  jakby chorzy 
na zatłuszczen.ę serca, sklerozę czy astmę ducho­
wą. To też i dzieła ich, skądinąd wartościowe 
5 szacowne, czyta się dziś jakby nrairtwe, od­
dźwięku żadnego już nie budzące płody innej 
zgoła epoki. Czynią wrażeni t czdgodmych, ar­
chaicznych zabytków i ze wzruszeniem raminr 
mdkładai się ją na bok, nic czując w  nich płomień 
nego oddechu życia- Są to sztywnie wykrochma-

czy wątek dziejowego procesu, któ-ego p a sm o w e , zaskorupiał# anachronizmy, w  których tru
\tr m o rwTTrnh IM n 1 ■ »  T fr  t '  1 1 . . . .w oczach naszych tka się i snuje, aby w  należyty 
Wejść z nim stosunek i ustalić swe własne w  irm 
miejsce i zadanie, musi korzystać z  pomocy takich 
najsubtelniejszych i  najczulszych instrumemrów 
miern czych, jakuni posługuje się eksperymenta­
tor w  każdym w nym dziale ludzkiego poznania, a 
r.a których najlżejsze odchylenie w  biegu zjawisk 
zarysowuje się, jak mi sejsmografie: najdalszy 
wstrząs ziemi, dobitnym znałćem.

Obok sztuki1 jest poezja i literatura tym In­
strumentem mierniczym, który tektoniczne prze- 
warstwowlenia zaszłe w  strukturze umysłowości 
Pod wpływm  dziejowych procesów najwcześni ej 
zapowiada i głosi, kolejne stadja przebytej drogi 
znaczy i utrwala, gpdzmy tryumfu czy klęski, 
Przedświtu czy zmierzchu, pełni czy rozkładu, 
'liczy i wydzwania. Stąd nie starzeje się sztuka 
‘n'gdy, nieśmiertelną wciąż odkwita młodością i 
*  ka tdą wiosną zfiefone puszczając pędy. wieku- 
^em u  odmładzaniu się życia poprzez stuleóa do­
trzymuje kroku. Z każdem nowem dziełem sztu­

dna domacać się żywego tętna krwi. Nie siamci- 
Wią bezpośrednich, życiem rozedrganych aktów 
twórczych, które za każdym rarwm na nowo od- 
kryvoją  j rodzą poezję, ale są w y l worem' zme­
chanizowanych odruchów reprodukcji, które au­
tomatycznie odbijają utrwalone niegdyś w  odle­
wach z płynnej wtedy jeszcze masy otea aotypy- 

Z innej natomiast przędzy muszą być lub co 
najmniej powinny być utkane utwory poetyckie 
młodego pokolenia. Inną owiane są moralną i du­
chową atmosferą. Snują sie bowiem z tego sa­
mego wątku, z którego jednocześnie haftuje 
Opatrzność w yr oczny dąseń współczesnych 
dziejów naszych. Lotny, sprężysty i płynny orga­
nizm duchowy młodego pokolenia głęboko tkwi 
leszcze korzeniami w  tej zbiorowej plazmie ży- 
cte. w którei gotują się zarody aałej naszej przy­
szłości. Równomiernie z procesem bezustannie 
kotłującej fluktuacji, która się odbywa w  głębi­
nach narodu, urabia się i kształć? tndrowiednio do 
nowych form bytu nowa- wrażliwość, rozszerza

sfę skala pobudliwości i odczuwać tworzy nowy 
ząsób hlef i pojęć, śnodków wypowiedzi i narzę- 
azi do ucuwytów żyda, powstają nowe miary 
i wagi i zwiana z waiła żyw iołów wynurza się; 
dźwiga, ukrzepiai fi końce'ruje się dokoła nowe­
go środka ciężkości świat zoucśowany na pra­
wach nowego systemu oekiwtgo.

y  Stąd z  dzieł mtodego pokolenia. Jak z rpatno- 
mejt-ru, wnosić możemy a prężności, energii na­
pięcia, sile popędowej i mocy u dźwig u, jakim 
potemcjalnie w  dzisiejszym momencie w  najgłęb­
szej swęj istoóg duch narodu lOizporządza- Dają 
nam one w  ręce tekst do muzyką przyszłości, 
tekst nie zawsze jasny i łatwo zrozumiały, nie­
raz może i bałamutne. pogrrK iw an j, ala przy od­
robinie dobrej woli ostatecznie czytelny. Jak za­
tarty pa irogowskizia napis wskazuje on za­
równo, drogę, kierunek i formę, teką instimici na- 
»odu w dalszym jego rozwć'u n iech-n ie obierze, 
jak t rozległość zasięgu jego duchowej kultury; 
z  lotu i rozpiętości skrzydeł literatury wróżyć 
da< się, jak w  starożytności z lottu ptaków, o przy­
szłych losach Ojczyzny. Dlatego z tan. skw .p l- 
wą ciekawością, głęboką troską nieraz i niepoko­
jem cirwytauiy i wertujemy książki z pod pióra 
młodego pokolenia' wychodzące. W iemy bowiem, 
że na kartach ich błyszczą, jak pędy rosy na ga­
łązkach bzu, krople z ‘wrącego fermentem ukro- 
pu życia, w których ta*ć się nnoże zarówno jad 
bezsiły, rozkładu i zguby, jak balsam zdrówLa, tę­
żyzny i zbawienia- 'A zawsze zmieszane są 
one z krwią wyciśniętą z tłukącego się w mło­
dych piersiach sąrca. Posmaku te] k-wj \ tego 
balsamu żądni niecierpliwie poszukujemy wzru­
szeń w  poezjach naszych najmłodszych- Znajdu­
jemy w nich odpówteęft na tysiące wtftpliWości 
i pytań, które nas trapią t -gr.ębią -

Oto, co sprawia że przedewszystkWm kiło- 
dym użyczyc chcemy gościny w  tym dodatku.

Bezpośrednia1, samorzutna i oryginalna twór­
czość literacka, którą me może być nigdy na­
śladownictwem wzorów  obcych, nie sposób też, 
aby nie miała swych własnych, swoiście Zna­
miennych rysów narodowych. Rodzi się wszak 
i kształtuje poc1 ciśnieniom tak wyjątkowych wa­
runków hisiL-uc-ycznych, że z  nieuchronną koprccz- 
ncścią duchowa jefi fizjonomia na tle twórczości 
literackiej innych narodów wyróżniać się musi- 
i'rzełanv>wy w  dziejach naszych mómrefif i sy­
tuacja, jaką my, stanowiąc pewnego rodzaju pod 
względem losów owych unikat na mapie Europy, 
obecnie rizeżywam y, całokształtem wszystkich 
współdziałających tu czynników nieiwątpliwie sta­
nowczy i głęboko sięgający wplj-w na strukturze 
zbiorowej psychiki młodego pofcolenia wywrze. 
Stąd też 'oczekiwać tizeoa, że i twórczość jegc li­
teracka calkicwitą odrębnością swego tonu i cha­
rakteru, trmu w sw^ m rodzaju bezprzykładne­
mu w  dziejach układowi stosunków równoważny 

jedyny w  swoim znów rodzaju da w jts z . Pod 
tym względem jak najpomyśluiajsae rokować mo­
żna* horasłojpy.

Pod jakąkolwiek jednak banderą twórczość 
nasza z  noizpiętemi żaglami od lądu odbije i jaką. 
kolyiek Kolchidę celem sw.ej p® złooe* runo w y ­
prawy obwoką ma, aby kierunku swej jazdy nie 
Omylić, oparcie kptwicznę tylko w  spoistości mo 
rainych pierwiastków psychiki młodego pokolenia 
i w  zaufemiu do tych nieiodmieiĄiy^i, elementar­
nych praw bytu, które rządzą ładem, składem 

mocą narwiów. Na* korabiu, oo pośród nawałn.- 
cy « t r 7iecąnych wichrów samotny gubi się w  bez- 
nrarach qceanu. ma się tylkp nikłą i dr >bną bu­
solę u s.eru. Ale na firmamencie iśnj siedmiora- 
kimt iskiem trwiaizdozbiór N iedźw iecrcj' z obok 
nleruchiomo wisj gwiazda połarna a® zb,akanym 
w   ̂droczę żeglarzom od wieków Jderunek wska­
zuje i tśvOgę. A  igła w  busojjjllest z gwiazdą po­
larna w  zgodzie. I to Argonautom wy: tarczą.

Ostap Or.wht.
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Pairz, w  moich śpiewach szurn ą parowca,
Patrz, w mydl poezjach uchodźcy wciąż płyną,

lądują,
Patrz! tam obława, wigwam i cŁaia myśliwska, 

tu czóLk, płatikie, krzew kukurydzy, pierwotne 
prawo, płot meociosajiy, osada w kn*Ł 

Patiz z jednej shony — Zachodnie mocze, a z dru­
giej

Wsc.hoa.ue; patrz, jak się weteierajs w  poematy 
moje i odpływają jak po brzegach własnych. 

Patrz w  poematach mycn bory i pastooMca zwie­
rzęta dzikie i swojskie, patrz —  Biezbczooc 
trzody bawołów, skubiące krótką ruń tratwy* 

Patrz w  poematach mych miasta ogromne 1 tnocno, 
bruk ule, kamień i żelazo budowli, rojne śrudkł 
lokwnocji, targ i v ymiwia.

Patrz na olbrzymie ma dńiiy drukarskie z mnó­
stwem

obrotowych walców, ^atrz, tele^i-af poprzez
lądy mkoąoy, 

Patrz, jak przez głąb Afiahtyku do Europy dociera 
Ameryki yo£s, a  w  odp^^iedzi g«n.ęj TTga 
puls Europy,

Patrz, jak parowóz mocny i chyży wyroszą sapiąc, 
dmąc ,w świstak,

Patrz, jak oraazefa.my swe orzą, jak kopiąsztobrfe 
górnicy, w Wnykach bez liku 

Patrz, mechanicy przy swych warszts fach 
wśiód RarzęSz?; patrz, jaw z sńdh wy"i~sta 
rząd sędziów najwyższy' n, filozofów, 
władców w bluzy robocze odz-airych,

I patrz, jak ja sam włónzę się wśród pól 
i sklepów po całych Stanach, wszędzie 
łubiany, zawsze wszwstón Wek.,

Tam słuchaj głośnych ech moich pieśni, 
ich ostateczne wyczytaj znaczenie.

Przełożył z ang Stanisław de Ybicenk,

G. K. ChESTERTON.

O sztandar świata.
—o—

Za mych lat chłop ęcych grasowały dwa oso­
bliwe typy ludzi. Nazywano >cb optymistami i 
pessyhushaitni. ^a sara hojni® szafowałem tyiui 
wyrażam,, choć wyznaję Dez ogródek, że nie łą­
czyłem z n,:mi zoyt jasnego wyobrażana. Co naj­
w yżej nie po lega ło  dla mnie żadnej wątpliwości 
to jedynie, że ludzie ci nie mógł mieć istotom 
na myśli tego, co wypowiadali, awyc^ajmo bo- 
w ;em i dosłownie ttómaczono subie, żc opcyntsta 
uważa św at nasz za tak radosny, jak tylko być 
może, poddzas gdy pessymiste ma go za tak bez- 
radosny, jak to się tylko da pomyśleć. Gdy oba 
te określenia zawueKtiy widocznie kwwoaty tyłka 
nonseuj, trzeba się było innam obejrzeć w r -  
jaśn euiem. Optymisbi wszak nje raógl być czło­
wiekiem, któny wszystko uznaje za doticonałe 
i w  ińczem wad me dostrzega, Npe rafałetoy to 
bowiem set^u, jak gdybyśmy chcieli wszystko 
widzieć po prawej, a mc po lewej ręce. Na ogól 
małcin wrażenie, że optymista uważał wszyutko 
za dobre, z wyjątkiem pessymisty, pessymśsta zas 
na nic się nde cśtdal godzić, prócz na siebie 
samego.

Ale ta alternatywa optynrśty 1 pessymisty 
jest już sama w sobie opaczna. Jest to bowiem 
jakby punkt widzenia człowieka, który udaje się 
na po.2”  k  wacie mieszkania 1 ma do oglądnięcia 
szereg pokojów. Gdyby ktoś jako noseł upełno- 
mooc ony z innego świata na ten padół przybył, 
ro iłb y  pehtraktott ać o to, czy też w  porze iufc- 
fltoj łasy dają dostateczny odpłatę za y^ejtliznę  
u psów, mmej więcej jak oglądający mieszkanie 
oceijią korzyści lelefosm wobec braku widoku na 
góry, Nkt jbdnftk nłe znajduje się w  taktem pO- 
t a ź m u ,  Gziowiek należy do tego świata', zanim 
może się zasłaaówtó, czy mu świat ten dogadza, 
Walczył os o sztandar ten i odniósł wiele boha­
terskich zwycięstw w  imię tego sztandaru na dłu­
go przedtem, &*MS mu złożył przysięgę Wierno. 
Ich Kró*%t mówiąc sedno isst tu w tero. że zanim 
jpcse® m  fcyiadsmażć wMtaśó, m i

ma poczucie przynależności. Gdz e indziej ukaza­
łem, żc nasze najpierwotniejsze odczucie osobli­
wej a zarazem pociągającej natury tego świata 
liajoupowieun ejszy wyraz swój znalazło w  ksią­
żeczkach z baśnarni. Czytelnik może przeto dal­
sze me wywody położyć na karb -tej lektury, przy­
gód, czy nawet tych opowieści szowinistycznych, 
które z kole,- tuż po lekturze chłopięcej wchodzą 
na tapet. Jakiikolwiekbądz jest początek naszego 
życia, wydawało mi się i wydaje mi się jeszcze 
zawsze, że postawę naszą względem życia scha­
rakteryzujemy lepiej zapomocą, aby tak rzec, 
stosunku milftanftej lojalmtjd, niż gdy wobec nie­
go występujemy krytycznie łub z pocirwałą. Sto­
sunek mój do swata, nazwałbym nie optymistycz­
nym, ale raozej pafrjotyczuyiń; najlepiej uwydat­
niają go zjda„wwia stosunku przynależności z po­
chodzenia i rodu. Swaait nie jest wymazem za 
czynszem mieszaranlem, z którego wyprowadza^ 
my só, gdy nam nie dogatLa. Jest to —  gród 
ojców  naszych z rozwianą na w ieżycy flagą, a im 
gorzej sprawa jego stoi, tern mniej wrono go nam 
porzucać. Nie to jest tu zagadnieniem, czy świari 
jest zby, smętny, czy tez -aaosiny,' aby mógł być 
in łowauy; ale tc jedynie: jjeśti się coś kocha, 
kocha s:ę je gwo!i jego rad&saości ale dła żało- 
sności jego kocha się je w  dwójnasób.

Wszystkie optymistyczne jak i wszy stkie 
pessymistyczne myśli o  niemieckim naprzykład 
narodzie rodzą się u niemieckiego patrioty z tego 
samego popędu.

Jeżeli jednak za jedyny słuszny cptym zm u- 
ważamy tec*, który jest pewnego rodzaju mawer- 
salnym patriotyzmem, gdzież wtedy miejsce dla 
pessymisty? Sądzę, że ten da sio nalepie} określić 
jako kosmiczny cditypatrjota. Cóż to za zacz? 
Myślę, że bardzu lagróime y ę  wyrazimy, nazy­
wając go szczeiym  przyjacielem. Ozem że jest 
ten? Potrącamy tuta-1 o idzeń rzeczywistego ży­
cia i niezm ecinej natury ludzkiej.

Otóż jestem zdania, że tkwć pcw en sęk w 
szczerości tego przyjaciela, ton sęk mianowicie, 
że tie  jest ou wcale szęzeuy. Tai się on skrycie 
z  czeiflś —  z tern mianowicie, ż t  wypowiadacie 
rzeczy nttmWycb sprarwia mu zgryzową przyje­
mność, Ożywia go pokiyjoma żądza drażnienia 
a nie leczeń a. T o  właśnie, jak sądzę, czyni pew*ą 
sortę amtypytrjotów przedircotem zgorrzeita u >ch 
współobywateli. Nie mówię tu naturalnie o  amy- 
patriotyzmie, który tylko rozgoi ączkowanych spe­
kulantów giełdowych i L strryczne aktorki wpra­
wia w  rozdrażnienie, ten boy, iem antypatrjotyatr 
sprowadzić się wszak daje t j^ o  ao rudymerteyne 
formy patriotyzmu. A.iglk, któryby był utrzymy­
wał, iże żaden patrioto nie śmie być przeciwni­
kiem wojny z Boeramlh zanim ta się n;e skrmczy, 
nie byłby godny poważnej odprawy; stałby 
rónmf; z kimś, ktoby matki swej nie przestrzegł 
przed wejściem na most, który sę  chwieje, póki- 
by wraz z mostem nie runęła. Atoli istnieje yosaczt 
fanego rodzaju paitrjota, który u sw ydi prawo- 
myślnych współobywatel' wywołuje zgorszenie, 
i do niego odnosli aę właśnie, jak sądzę, to, co 
przedtem miałem na myśli: on jest skrytym w 
szczerości przyjacielem; on jest tym, który po­
wiada: ,!z przykrością zmuszony jestem wyznać, 
żc jesteśmy zgubieni", a w grunc e rzeczy wcale 
tej przykrości nie odczuwa, Bez wszelŁ-ej reto­
ryki, wolno go nazwać zdrajcą; smutnej bowiem 
wiedzy, którą posiąść mu było dane dla umocnie­
nia arraiu u ży "a  na to, aby ludzi od w stępyw w a  
do niej zniechęcać. Ponieważ pozwolono mu być 
pessymistą, ja lo  ^'ojóioowettiu doradcy, jest on ta­
kże pessym styczny jako werbjuący Sierżant. 
A w  tafci sam siposób pessymista (który jest kos­
micznym amitypacrjotą) wonności, której życie 
swoim doradcom użycza, -nadużywa, narmwlająe 
ludzi do dezercji z cod sztandaru. A przyjawsiy 
nawet, że opiera się on przyterr. na fsdctw fa, głó­
w n i rzecz przecież w  tern, tekjiemi pizekonanianu 
i p  hudkami się powoctuje Bwnlzo być może żc 
dwanaście setek żołn erzy, ospa zakażonych, leży 
w szptttUs; atoli chcCeHiibyśmy wieok^eć, czy daje 
nam znać o tern wielki filozof, kiory usEłuje blu- 
źnić bogom czy też siostra miłoslierctóa, krói a się 
poświęca p dęgnowaniu chorych.

\^adą pessymisty nie jest przeto, że bogów i 
ludzi kard, tylko, że nie kocha tego, którego kar­
ci, że mu na tej przekazanej pochodzeniem w yż­
szej zbywa lojalność, o  którejśmy mówił. Cóż

jest zrów  wadą tak zwanego optymisty? 'Jasne 
jak na dłoni, że optymista dla uratowania honoru 
świata, będzie bronii iego, c0 się bronić nie da. 
Jest on szowinistą guibu ziemskiego; będzie mó- 
w ) :  „źle czy dobrze, mój to  —  kosmos". BęJzi; 
nie tyle skłaniał się do reformy Istniejącego stanu 
rzeczy, uc raczej chętnie trzym-t w  zanaorzu na 
wszystkie ataki pewnego rodzaju prezydjalna 
przemowę, która ma wszystkich nadziewać obie­
tnicami, Miatst szorować do czysta, w oli tynko- 
kować on ren świat. Wszystko to (co u pewnego 
rodzaju optymistów naprawdę da się stwierdzić) 
prowadzi nas do rzeczywiście ciekawego proble­
mu psychologicznego, któryby móczei me mógł 
hvć w  świetle właśclwem ukazany.

(C. d. n.)
W

(Obok narodowego barda śincryk! V alta Wt i* 
mana GilbiUf Keiih Chesterion (ur. w  r. 1874), Jedci 
z najwybitniejszych współcześnie żyjących pijgrzy a n ­
gielskich, jest drugim z rzędu przedstawicielem anglo­
saskiej kultury, który w ostatnich czasach budzi co a; 
silniejsze ^interesowanie wśród młodego pokoiema li 
teracklej Polski. Jego świetne, nawskróś frapujące ory­
ginalnością, specyficznie angielskim humoier, i flegm- 

rzepojone powieści, jak „Człowiek, który był Czwar 
iem“ , „Napoleon z Nołtinp Hill“  i „Latająca gospoda-, 

znane co prawda nawet i z polskiego przekładr załedw. 
garstce tylko czytelników, znalazły wśród wybrtdnyc 
znawców smakowitej, głębszej, intellektual.iie wysiki, 
zadowolenie dającej lektury, entuzjastycznych zwolenni 
ków. Jakp szczery, współczujący i bezwzględny przyja­
ciel Polski, który kilkakrotnie już jako wpływowy i ton 
nadają.y publicysta wystąpił w  obronie interesów 1 kul­
tury naszego narodu, dając nacżytą odprawę czynni­
kom nam nieprzychylnym, Chersterton zasługuje i z łeg 
już tytułu na bliższe poznanie.

Essay powyższy, którego początek w  numerze 
dzisiejszym w przekładzie podajemy, stanowi piąty roz­
dział znakomitej książki, która pod zbiprowyijj tytułem 
„Ortodoksji* rawiera cykl bardzo w tonie i stylu nowo­
czesnych, choć w gruncie apologetycznych rozpraw w 
obronie religijnej koncepcji życia Zapomccą paradoksal­
nie iskrzących się dowcipem rac chimerycznej I kapryśnej, 
ale «aarsze trafnej, dosadnej i sugestywnej argumen­
tacji propaguje tu ten żarliwy wyznawca, a zarazem ! 
król dzwonkowy, swój własny, swoiście odrębny pogląd 
na świat, nacechowany jakimś chrześcijańnzjm kpryban- 
teizmem, który pogodą i oogańskz radość, w biesiad­
nych plisach rczkocnaną umie pomieścić doskonale w 
ramach goiącej ł rzetelnej chrześcijańskiej wiary. Twdr- 
czoścU. i fizyc piomią duchową tego „Kuglarza Najświęt­
szej Panienki" będziemy jeszcze mieli spOśob„ośc zająć 
się dokładniej)

Józef Wittttn.

K R O P  K l
O w y-ps angane słov'a, popi zez któro 
Sączymy w  dttaze bliaanch nasze mit dyl
—  Czemuś nam Pan.e dał T.-teraturę,
Zamiast aać diało 3 krew Twęj urody?!

Kiedy tak na mnie p«ifcrzycL jak w  zgiefleu 
Naszych spraw daearycb, błąkam s,ę -y 
Nie wiece zgota, — że ouowaan w  pudełku 
M«ę< pciory i mó? wifcw koją^,

0  przyjdćcfe do imńe! Pizyjdźcle bracia irsftil 
Jakby opłatk em — podaehm się doląt
Ja na Wws ucekatn zawsze: -w każdej chwili 
Przyjmie Was dusza ma chlebem i sołą.

Jam wiecznie gotów! Na Wasze spotkane, 
Umajon wyjdę aa pró*' mojej dwtiM.,.
— Czemuś mi skrwa ubugit dal Panie, ‘
Góy w  głębi jesteit tak batfer, bocity?!

Ale W y  wiecie, gdy krzyknę: Udręka! I 
Żic większa rozipacz ta' się w  mycf oruajch,
1 Ty wfiesz dobrze, iak coś we ‘nnitę łdęka.
Gdy vzrok mój płynie po Twoich warkoczach'

0  nie! T-ffe powiem! W  glosie nie mam złośŁ 
Ani szkarłatu, ani wooj t  spana,
Abym powtótMaf. jaka ma tęsl n<wa,
1 czunu dosza tna t*k zadumasu!

Całymi dnUdM? ćttłenis nocam1
Coś rnrft seczwa słndko-ląśfewymi psaa#,
A có się we, mnie tak tłracpe w rożleroe,
Kaffirij- wtjak Widzu każdy w*e, t e  ,

A gdy do Ciebie, rreśmiały jai resełr.
Cicho się zbttżaar — w  trumnie z czń recf deaeK 
Cóż Ci przynoszę?! — Weź: rytn m. r,Mw*lośA‘ , 
Tak strasznie stary, jak stare jest . . . .

-— ,00?-,—
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Bułgaria i Jugosławia.
{O d  r&jzeg o.' uoreswndfesta)

B e l g r a d ,  w  f c w w t o a  1 9 0 1 .

Bułgarsko-jug osławią ńsk:, pojedynek dyplo-
.njałyczoy, którego n.inłwwcitnym świadkiem by to 
społeczeństwo polskie w czasie pobytu slainbu- 
hfckięgo w  Warszawie, zwróciło baczniejszą uwa- 
&£,- naszej opinii publicznej na antagonizm, panują­
cy między narodami Słowiańszczyzny poładtŁÓ- 
weg. Na krótką chwilę wałka Sofii z Belgradem o 
/pieAvo<zcńrtwo na półwyspie bałkańskim, przenio­
sła się w granice Rzeczypospolitej, starcie oaoyto 
się z błyskawiczną szybkością, refleks jego zginął 
natychmiast w  powodzi bliższych nam problemów 
Antycznych, mowa Stambui jskiego i spowodo­
wane nią demen-ti jugsłowiańskiego posła w  W ar­
szawie w ysączy ło  jednak najzupełniej di> nale­
żytego ośwetlenaa sporu, który wije się nieprzer­
wanie od niepamiętnych czasów pTzez dzieje 
Bałkanu.

Zia czasów cesarstwa bizantyńskiego, w  dniach 
w :erkiej wędrówki narodów, gdy hordy nungieł- 
skiego podówczas jeszcze narodu bułgarskiego 
wtargnęły na półwysep bałkański, rozpoczęła się 
walka jego z tubylczym elementem słowiańskim o 
nizinę Wardaiu i Maricy, która pod zm i^oną for­
mą trwa Jo dnia dzisiejszego Wiara chreścijańska 
i szerzona przez nią kultura zorganizowały taźue 
pieniona w  spoiste oTga»izmy państwowe, nie 
zdołały jednak mimo całkowitego zasuń iłowania 
się Bułgarów zatrzeć oawnego antaganizmu. Dzie­
je carstwa bułgarskiego i państwa wielącserb- 
Skłegoj Duszana i potężnych Nemandw. -to jeden 
nieprzerwany ciąg sąsiedzk ch walk, którym 1 res 
Położyły dopiero watahy Muraca ł Bajazeta. 
IW twardej niewoli tureckiej jęczały przez wieki 
oba britrre narody, pięść, baszytożuka mordowała 
i katowała zarówno Serbów, jak i Bułgarów, lecz 
i ona nie potrafiła wykorzenić starych przeci­
wieństw. Były wprawdzie chwile, gdy wspólna 
nienawiść do ciemięzców brała góre nad zawiścią 
plemieoną, kazął? zapomnąć wz-jemnycł, vaśnr i 
łączyła wszystide narody Słowiańszczyzny połu­
dniowej, ostatecznie jednak, zawsze pokazywaro 
Się staro oblicze nienawiści i nóż skierowany w  
serce bramiego sąsiada. Wiek XIX wyzwolił nanoi- 
dy słowiańsk e Bałkanu, zaraz też rzudły się one 
Qa siebie z  zaciekłością, szarpiąc i krwawiąc się 
Nawzajem. Wiek XX rozpoczął się nie pod mnemi 
auspicjami.

Dla zadania śmiertelnego ciosu znienawidzo­
nej Wysokiej Furcie, połączyli się wprawdzie Buł­
garzy i Serbowie, zakończyli jednak walkę boha­
terską, podjętą dla wyzwolenia reszty brad rze­
zią wzajemną, bójką o podział zdobyczy. Ostatni 
^reszcie akt tragedji bałkań^Jdej Słowiańszczyzny 
°degrał się medawiio, gdy w  czasie wojny świa­
towej stara nienawiść zoguała Serbów i Bułgarów 
do przeciwnych d o o a /rw . Na wyżynacu macedoń­
skich, ZTOszotiycl tyłektoć razy krw ą zwalczan­
ych  się Stowiau, rozstrzygnęły się w jestem 
1918 roku losy świata — Serbow i stanęli w  sze- 
^Su zwycięzców, Bułgaria DObrta przyjąć nrasiak. 
upokarzający ją pokój.

Kością ncegody między Bułgarami i Serbami 
kpiai i zawsze jest Macedonia. Kraj ten żyzny, bo-
*aty w  skarby mineralne przedstawia pod yzgię- 
Jkm etnograficznym prąwdzSwą wieżę Babel. Ser- 
wwle^ Bułgarzy, A/tbańczyciy Oygasriei, Turcy, 
^meferzy (śRaraum), Żydzi szipaaiołscy, u-reszcie 
Qr©cy tworzą dobrze wymięszany bigos narodo­
wościowy Iwfeości macedońskimi, stlącej na ni- 
2k!ni stoftfou kultury, a pozbawionej z raałj nn 
^Hątkcmi wszelkiego poczucia narodowego, o 

zrozumienie tegoż nfe jest jej kindżałen. lub pi- 
Jn-frółwtz&w uprzystępniano- N ;e dziw 

że wofcec tego par excelłence :nternadonal- 
charakteru ludności macedońskiej, każdy ze 

^ d ó w  zaliczać ją śmiało noże do swe] narodo- 
s* 9 ^  i ugnieść z różnogatunkowo' mąkt rnacedoń- 

przy pomocy ad hoc ubarwionych dowodów 
^ ^ ^ c z n y c h  ciasto serbskie, bułgarskie czy też 

iwwet rumuńskie. Bral: poczuca prz.yna- 
i i narodowej u Macedończyk*1 w do którego- 

z sąsiedzkich krajów oraz wkorzenfana u 
yjpności macedońskiej, rządzonej despotycznie 

^ez bandy konritadżów, uległość przed silniej- 
szyni ją bardzo podiatoą do asymjł&cj', j -

jawniająceL >ię na zewnątrz najjasfcrąiwicj w opna-- 
tuif'st'iyvZjnGm, wprost kamaolonoWem zmieufeniu 
nazwisk: ''.aso, albańczyk z puobodzenia zmienia 
się jjgd pasiwwaniem buls^rsk. w oka' mgnieniu w  
Vasowa, Bułgara czystej krwi, by wnet później 
w  razie nastania rvgime serbskiego przechrzcie się 
a 1® minutę w  Vasowlcza, razewnog© Serba, To 
szybkie obstosowj-waaie się ludności macedoń­
skiej do narodowość] cl, kilowego wśiiadacza kra­
ju tłómaczy zawzjęiy i nieustępliwy charakter 
sporu serbsko-bułgarskiego; obie strony wiedzą 
dobrze, ze Macedonja po*.ostawknta jednemu z 
nich za lat kilkadziesiąt stanie się całkowicie serb­
ską względn e bułgarską, przycfzeur wycK/waiae 
odpowiednie kilku pokoiof. usunęłoby zupełnie 
dzisiejszą jej zmienność przekonań narodowych. 
Ciągła walka jest jedynym środs-em pizeszk-udze- 
t ś i temu.

P o  wojnie światowej, zetoońnzonej pokojem w  
Neuiliy, Bułgaria oddać musiała Serbom, którzy w  
międzyczasie rażem z Chorwatami i Słoweńcami 
zjednoczyli się w kroltsiwie S. H. S- czyli Jugo­
sławii oprócz Macędonji, zajętej w  1916 roku, też 
okoueę Strumicy i pas nadgraniczny koło Cań- 
brodu. Pom mo podprsai_ia traktatu p ł.jojowegc 
spodziewała się jednak Bułgaria aż do osesutniej 
chwili zmian niektói ych jęj postanowień na swoja 
korzyść, opierając swoje nadzieje na zapewnie­
niach pęwnycli w  rym kierunku, danych przez 
międzynarodową komisję dta ustatenia granic. Nie 
czekając j°dnak ostatecznego noizstrzygnięcia tej 
komisji Jugosławia zajęta pod koniec ub. roku w  
piyśl po^ancwień Pokojowych Cańbrod wywiołu- 
jąc tem wielkie rozgoryczenie w  cale? Bułgarii, 
którą łączy z tą miejscowością tradycja history- 
ozina- Rezultaitejn Mery uaiiiobrodlzkjcj było 
zaimknięcie graeLcy Lulgarskc-seruJdej i zer­
wanie całkowite wzajemfliycb stosunków, jpj- toż 
Przypłać należy przykry incydent warszawskL-

Dziś si.osun! 3 polepszyły się ponownie choć 
o tyle, że yorfiętoi na nowo ^losunki dyplomaty­
czne i uruchomiono na nowo ruch kniejowy.

Pomimo wielkiego rozgoryczenia w Bułgarji 
ł ozębłoścs względem Bułgarów w  Belgradzie 
zarówoo prasa jugosłowiańska, jak też i sofijsku 
ustawicznie wskazują na konieczność ostateczne­
go uregulowania kwesrft spornych i nawiązania 
bliższych stosunków między sąsifcdzłdem: brai- 
niemi ziemiami. Myśl zbliżenia. bułgarsko-jugasło- 
wiańskiego posaada gorących zwolenników wśród 
federaiistów jugosłowiafrskich, naijdal ej zaś idzie 
radykalna republikańska parfja chłopsJca Radicza, 
która w  swym programie pi reaguje nawret ideę 
objęcia i Bułgarji zjednoczeniem aołacfeuawo-slo- 
wlańsktom i stwo, zeme jednego państwa słowiań­
skiego od Tr'glavu po morze egejskie j czarąe. 
Serbscy raaykali przeciwnie uważają czas obecny 
z a 'nieodpowiedni dla aciażowianja się w  tej spra­
w ie i pragną, by czas zatarł najpierw wrażenie 
ostafaBej chwili. Przywódco słoweńskich demo­
kratów, dr. I. Tavcur aal wyraz tej op.nji w  „Stou 
yensjćitn Narodzie14, pisząc w  artykuł© pod tyt.: 
„Srbi m Bodgari" oastępwące słowa: łlajpierw
musimy skonsohdować obecne serbsko*-diorwacko1- 
słoweńskie zicdnoczienie, nim p o m y jm y  o  w da- 
gnięciu do niej Bułgarji. Poważny betgradrti 
dzienni k  jTrgr*vijn^s} Glajsilik41 uzupeMa zcaniie 
dna Tavcara opmją serbskiej publicystyki: „Chrw- 
my zgody z Bułgarami, do skutku dojść ona może 
jednak jedynie wtedy, gdy BuJgarja zrzeknie się 
całkowicie swych pretensji do Macedonii i uzna 
bez ogródek dzisiejsze startiK. quw“ .

Tyle Jugosłowianie. W  Bułgarii tnjśl zHfiże- 
nia się do H-goslawjl ma też licznych zwolenni­
ków, zwi aszefca w f ród part4, -Jbrralnet, i d”Wu4T r -  
tów, gotowych w yrzec się Mocedonj'. za r>obru- 
dżę i Tnację, podczas gdy konserwatyści nadal 
marzą o rewanżu. Nieomtej dąży oo usiHśęcia 
rporu bułgat^o-jHgostoraiańafeiegifl sama inteli­
gencja bułgarska, z której środka wyłoniła sśę na­
wet myśl zbliżenia języka bu łgarsk ie j do języka 
serbsko^chorwflcióege. NaMatej idzie jednakże 
prógram stnonroctua wk>ścSatisl,jego, założonego 
przez (leszowa 1 Duorwa, które oodnłnue iak Ro- 
d:rz pragnie zjedanczema całkowi,eg > Bułgarii z

Jugosławią w  repubSoe ogóhin -pclu-dniowo-sło-
v/iańskiej-

Z jedniei strany, kywawiąoa się jeszcze rana, 
z dmgiej próby łcczen a jej i zapuoiegnięcia ury- 
wym wałkom, oto sytuacja dsńsiejsza. Co przy­
niesie jutttt9

Spory czysto poSKyczne dają się załatwić przy 
stoliku kmiferencyjnym, spury, w  któryś odgry­
wa wybitną rolę dusza narodu, a do tych należy 
właśnie apt-ag~rtzm bułgarsko-serbsk końoza się 
jedyrfe zupełna rezygnacją jednej strony z  pewo- 
du uznania oatołuszrpości proteosji, co wobec psy- 
choSogf mas będzie wydarzeniem wprosi wyjąt- 
kufye>in albo też upadkiem całkowitym jednego 
z walczących. Jaki los oczekuje więc spór bułgar- 
skoHugostowiańskt? O uznanie niesłuszności 
swych pretensji mowy hyć nie muże, pęnBewuż 
aułagonizm len nie jest młodym ĵak tą>- mfę^zy 
Potefksmii I  Czeeha.ni), lecz d?tn«e sśę od wieków, 
pofct-stałotoy jedynie roasłrzygnięcie drugie, należy 
jednał ijpectziewać się, że wyjątkowa w  tym wy­
padku .nożliwość trzeciego wyjścsa, złanie się 
wszystkich narodów słowiańskich, zarrmcziapą 
cycłi Batkan j słwsmzeme w  dntoch spokośniej- 
szych wieride; Jugosławii od Warny po Tryg1av 
uchroni je przed walk? do upadłego w  interesie 
fch własnym i całej Słowiańszczyzny.

Dr. T. Lub.

Fojcie i p i i  i systemu srMcyissio 
v Mstraiii M iś .

Sławna anegdoto wjpcsnh.a!, że kńedyi jakiś 
król tobU swemu ministrów' sprawiedliwości sro­
gie wyrzuty, że podooi.o cała 'udnotć ipaństwa jest 
niatadowoknia, gdyż sędziowie wydają ntospra- 
wfyrdliwe wyroki. „Najjaśniejszy Panie —  mśał 
-WÓWC2 is ten rnsnis+er odpowiedzieć —  jeżeli pra­
wdą jest, pe sędżiowto wydają niesprawiedliwe wy­
roki, to w  każdym rade nie jest rzeczą możliwą, 
ppy cała ludność była niezadowołuttó'. lecz nąlwy- 

M i jej połowa. Z każdego bowiem wyrok* iae- 
śprąwiedliwego, jeana strona jest wprawdzie nie* 
aaaowolonia, ałe druga jest buidao zadowokma44.

Mówiąc o  „prptekegi44 w  administracji ublkz- 
nej. ńalęa'y pamiętać © tej przypowieśd. Vi' szcze­
gólności faktem jest niewątpliwym, że  jeżeli nię 
połowa, to przynaarunh j część ludności używa 
słowa „pputekcaa44, dając wyran. s^emu zadowo­
leniu, p<Jeras gdy w  innych wpieciona jest ona 
w  skargę 1 żale. Talr w ięc jrdnj nie tają się z tem, 
że dżęki „prof-kcf44 otrzymali pewne korzyść, 
podczas gdy draocy biadają nad tem, że njie ot- 
trayn.ali tfgo, co kn się słusznie należało z  po­
wodu „braku protekcji44 i wska»tfja na fenych, 
szczęśhWyzydi „protegiowamych44.

Na czm. Pok_ij iwment t. zrw, „protekcji4 ‘ 
w  życiu zbiorowem wogóle, a w  szczególności w  
stosunku aami, istnacH pi*Hczm?j do spoi^czeń- 
sfwa? P^zedewstyoftśem, powiedŁmy sobie o- 
twaroe, że typ czysty urzędnika administracyjne­
go. woinegc, w  swrm  urzędowaniu zupełnie, ab- 
sokrtnie od tego cr, w  najszer,zem zraaczwniu na­
zwiemy lodowaniem  „protekefl44, byłby typeim 
niejako abstrakcyjnym, mogącym fetntoć w  tturji, 
ale nie w  realnych kształtach błAHddi, Każdy u- 
rzędnik administracyjny, będąc cziow lekiem, no 
siada srwe Hpwdóbamia, symipatge, przyjaźni, owe 
tysiączne wę/ły które ltażdego ćzłowtota łącz? 
ze społeczeństwem, które wogóle różnić cz'atwie- 
ea społetznegc od samotrńk i, żyjącego na bez- 
lnduej wyspk, a które nie mogą przedeź być 
w y r  wam e z duszy urzędnika, n?wef gdyby chciał 
On w  swej d^rlabsośd urzędowej o njth zapo- 
msfłeć Nic więc dziwnego, że rtą jego poetępw a- 
nię urzędow e unwieraja ome mntejsin* lnb więk­
szy wpł?wr, a1 ieźel-. ten w pływ  zróje się hyć wy-* 
~tżnvłn m-Ttywem życzliwego da kogoś — za- 

sprawy, mówim r o  g ro łd a z ir ', jako 
grÓTTtfj pobudce dżiałasifj.

Rodzaje i formy tej t. zw. protekcji mogą być 
tak liczne, jak Sczpie są wogółe wę~Jy, które po- 
saczegóiaycL ludzi łączą zs śradu w k ł iem. A w-to  
rootywrin jJFotelarTjnyir'4 w  źyczJfwem (Ea ko­
goś postępowaniu urzę<aal& adodnistoacywego, i 
mogą być: wspómosć przetaooał pohtycznydT, sto­
sunki ztójwmości wwarzyskŁ%, pokre^yleósćwo i 
pow ‘kuowaccwo, szaciawk#ji ■wptyv^ 'yejto y.T?.-
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łeczeństwie stanowiska i t. d., czy to łączące bez- 
pośiednio danego urzędnika z wchodzącą w  Sirę 
stroną, czy też łączące go z osobą trzecią, która 
W danej sprawie interweniuję, *  co stanowi poję-, 

•cie „protekcji" w  znaczeniu śdślejszem.
Należy przyteni pamiętać, że stowo „protek­

cja", etzira^ając zasadniczo pewien objaw ujemny, 
peitolog czny, piętnowany jako nadużycie—*w pra­
ktyce nie zawsze musi oznaczać szkodę dla intere­
su publicznego j  nie zawsze musi być wyrna em 
złej w iary działającego urzędnika. Przeciwnie, po­
nieważ, jak powiedzieliśmy, z pobudek Jnaiarria. 
ludzkiego nie można wykluczyć tych tysiącznych 
węzłów , które łączą go ze środowiskiem, łriemó- 
wanie s:ę wzgRdami, które- mogłyby podpadać 
Pod pojęcie protekcji, jest często wynikiem naj­
lepszej wiary i w  skutkach J a  interesu publicz­
nego pożyteoj.a. W eźm y np. pod uwagę tak 
charakterystyczny dla naszej kwest®’ dział nada­
wania posad w; służbie publicznej. Teoretyczn e 
i zasadniczo rzecz biorąc, nedawanie, to powulnino 
się jedynie i wyłącznie opierać na ocenie kw ali­
fikacji kandydatów, a z pominięc.em wytehOch 
t. zw. ubocznych względów, mogących Sanowić 
moment protekcyjny. A lę tutaj właśnie zaraz na­
suwa się pytanie, gdzie się kończy owa bezstru*.- 
łia &ce»ia, a gdzie się zaczyna „protekcja"? Wszak 
jasną i zrozumiałą jest rzeczą, że mając np. rrtrjuin*- 
wać kogoś na urząd publiczny, ważny dla Intere­
sów państwowych, najchętniej nadam go takiemu 
z caeterrs paribus kws'ifiK 3wam3rch formalnie kan­
dydatów, który jest mi blizkiin poglądami politycz­
nymi, bo najlepsza wiara, mówi mi, że ten czło- 
wiLk najkorzystniej będz“e dla panstwp działał, 
albo np. że powierzając komuś urząd. ^  utorym 
połączone jest zawiadywanie funduszami publicz­
nymi, według najlepszej me' wtary nadam go te­
mu, którego uczcśwcść pozwoLły mi poznać dłu­
goletnią znajomość osobista i stosunki uowarzy- 
skie. Jednem słowem, ton moment, który na zew­
nątrz przedstawia; s'p- Jako „protekcja^, może być 
w  praktyce wynikiem uajlomszej w iary j intereso­
wi publicznemu Korzyść pi*ym>sić. »- , ,

-  drugiej jednak strony pobudki takie mogą 
i w  praktyce być objawem szkodliwym i wyni­
kiem złej w iary działatącydi jednostek. iMa. to 
miejsce w  tych wypadkach, w któiych pobudki 
„protekcyjnie" stają się bądź to redynymi, bądź też 
przeważającymi momentami działania ną (nieko­
rzyść obiektywu ej oceny stanu faktycznego, a 
więc mp. jeżeli decydujący urzędnik adminiśtraCy!- 
ny uwzględnia na niekorzyść lepiej kwaKtikowa- 
nych kandydatów do służby publicznej kogoś, 
z którym łączą go w ęzły  poetyczne, towarzyskie 
i t. d. Objawy takite w  wypadkach bardziej rażą­
cych mogą nosić wprost cechę nadużycia w ładzy 
urzędowej i działania na szkodę interesu publicz­
nego.

Jeżelf wypadki dziaiaiiia pod decydującym 
wpływem motywów „protekcyjnych", jako jedy­
nych lub przeważających pobudek, stają się zbyt 
częstema, powstają w  życiu pubUtezraem statuy 
przybierające znamiona >vsiemn. Symptomem 
charakterystycznym takiego systemu jest wzra- 
stające w  społeczeństwie przekonanie, że jedynie 
„protaka? w najobszemiejszem tego słcw - zna­
czeniu umożliwia poszczególnym jednostkom już 

e ,!ko uzyskanie pewnych korzyści, iu  które 
zasługują (rap. przy nadawaniu ważniejszych sta­
nowisk publicznych), ale wprost nawet otrzyma­
nie tego, 00 im się według obowiązujących prze­
pisów jaknajsłuszmej należy.

I oto mamy punkt zwrotny. W  miejsce po­
szczególnych objawów o zmiennym charakterze 
objiiwow czasem korzystnych, czasem szkodli­
wych, występuje system protekcyjny, ciężkie 
cierpienie organizmu państwowego, tern cięższe i 
szkodliwsze —  znajdujące swój jaskrawy re- 

,fleks w  powszechnym przekonaniu społeczeństwa, 
źe stanowi in  prawie jedyną i wyłączną drogę 
P: T  stykaniu się z władzą publiczną. W  ten spo­
sób syptem protekcyjny, na równi z łapowni­
ctwem itd. sfiłje s:ę jećbem z ognisk demoraliza­
cji społecznej i jednym z powodów ogólnego u- 
p-dku etyki w  -życiu publicznem.

Jak sic sprawa przedstawia w  naszej Rzeczy­
pospolitej? Pow.edzmy słusznie, że są u nas dzie­
dziny życia publicznego j terytorja, w  których’, 
względnie na których charakterystyczne sympto­
my systemu protekcyjnego nie mogą ujść oka ob­
serwatora.

Przypomnijmy sobie codzienne wyrażenia, 
które nam się w  uszy obijają, codzienne rozmo­
wy, które tak żywem są odzwierciedleniem sto­
sunków. Ileż mamy władz centralnych, do których 
udające się „strony" przedewszystkiem szukają 
w panfc^cś, „kto ze znajomych" tam urzęduje, aoy 
od niego zacząć swe starania, albo w ilu wypad­
kach kroki wstępne ^rzy ubieganiu się o urzędy 
publiczne zupełnie naturalnym już trybem zaczy­
nają się od foryoczty w pływów  politycznych, pac- 
ozas gdy kwalifikacje na osratram pozostają pla­
nie. Pod tym ostatnim względem prawie wszyst­
kie stanowiska idą ze soną w  zawody o lepsze.

fa k ty  takie, może czasem na pozór dróbcie, 
nie mogą dla wprawnego oka przejść niepostrze- 
żone i muszą wywołać poważne zaniepokojenie, 
jako tyipoiwe symptamaty rozwijającej się choro­
by systemu protekcyjnego. Przyzwyczajenie się 
społeczeństwa do szukania1 na każdym kroku, w  
spawach mn ejszycl i większych pośrednictwa 
znajomości, przyjaźni, polityki itd., bez  ̂ którego 
styczność z władzą polityczna wydaje się mu co 
najmniej weoewną, jeżeli nie bezskuteczną, Przy­
biera cechy cierpienia cnromcznegoi, które, jak 
każda choroba chroniczna, może mieć z jednej 
strony wybochy zaostrzone, z drugiej zaś fazy 
polepszeni, ale organizm stewimwo osłabia. Or­
ganizm Rzeczypospolitej trzeba z tego cieipieraia 
wyleczyć, bo niemniej od innych, bardziej w  oko 
wpadających, podcina jego sprawność i tężyznę.

Dr. Tadeusz Hilar&wfcz 
pirof. uniwersytetu lubelskiego.

0 nauce obywatelskiej.
Fajki był 'tiijtul referatu, wygłoszwieKO na 

ziezdzię T  .N- S. W . przez prof- dra Stanisława 
Kota z Krakowa, Referat byl tak poc. każdym 
względem wnakonifty. .przc Jmiot tak ważny i ce - 
kawy, że s^cisizę sfery powinny z jego treścią sę  
zaznajomić.

uomaga«ąc się wprow-aCzeraa nauk. wti-rwa- 
tedsk.^ nawiązujemy do najlepszych- wzorów, i  
ostatnich lat XVIII wieku, reformatorów francu­
skich, Konarskiego, Komisji edukaicj jnej. W tedy 
opracowano plan takiej nauki, prowadzano ją do 
szkół i osiągnięta znaczna rezuhaity. Państwa 
zaborczą oczywiście tej nauki nie dopuszczały, 
boć jej i we w ła s n y  szkołach nie miały- Na- 
!tuijśasit we Francoi rozwinęła się ta nauka pow­
szechnie pod nazwą „instructiutu moi ale et civi- 
que". —  Nauką odbywa się według szczegó­
łowo przepisanych planów, istniąj'e natomiast 
mnóstwo podtroozrków o  ncłmiltych fcabarwie- 
niach partyjnych. Podręczniki są przeznaczone 
tylko dla nauczycieli, dla uczniów są stosowne 
lektury. Nie jest to  bowiem nauka pamięciowa, 
systematyczna^ lecz żywa. aktualna, podaje nie- 
tyłko dane o własnym krajju, lecz porównuje z 
innymi, cytuje budżeity państw, rraoiwy posłów, 
notatki gazedarskie,' pr^emki polityczne, zdarze­
nia. z codziennego żyd a  iitp. Tym  sposobem mo­
że rząd wpływać doda’nio na cały naród, jak to 
uczynił rząd japoński, który przeć woóną z Ro­
sją nakazał w  nauce obywatelskiej wysuwać na 
pierwszy plan, ideę pśwęcenia dla oJazjizny, zaś 
po wojnie propagował powszechną oszczędność, 
by budżet pań s w a  rychło powrócił do równa- 
wagi.

U nas całe stulecie z  górą ż y to  ,»pacierzem 
niepodległościowym", który nas trzymał w naj­
cięższych walkach i próbach- Trzeba nam »>be- 
nią innych idei, innych dróg do uzdrowienia raa>- 
sze®o życia społecznego* gospodarczego. Tak 
zw. „nauka o Polsceu spółczesnej", którą mini- 
sterstwio wprowadza do planu naiuki w  8. kłasię 
gimnazjalnej, jest właściwie rodzajom rozszerzo­
nej geogi afjŁ Polski, i jakoi taka nic może speł­
nić celów obywatelskich. W  jej miejsce trzeba 
w ęc  wstaiwść naukę obywatelską, która działa i 
ma rozum i na uczucie, więc notże więcej zdzia­
łać. niż systematyczny wykłard z cyframi i tabe­
lami.

Niemałe są trudnoci wpnoiwadzema1 tęi nau­
ki .w życie. Przedewszystkiem nic ma raauczyc ąli 
przygotowanych do je; udziełania, nie n^, podrę­
czników. Nauczycieiiei nie mają należeć do jakiejś 
specjalnej grupy, i filolog i przyrodnik powinni 
módz uczyć cnót obywatcŁsjadi, najlepiejby było,

gdyby corocznie gron<, nauczycielskie wybierało 
tego, który w  danym reku ma .objąć tę naukę. — 
Podręcznik zaś powinien byó pracą zbiorową, 
ma zabierać bardzc dużo mate.jału do wyboru 
nauczyciela, zaś dia uczniów mają być wyuane 
stosawnie dobrane lektury

Pro&uam szczegółowy, pnioporacwiany przez 
referenta imiemem krakowskiej komisji referen­
tów T. N. S W . obejmuje działy: człowiek i spo­
łeczeństwo, naród i państwo, zasadnicze wiado­
mości ekonomrezne elementarne, w ia ł unoś ci 
pna-wne.

'Nolrreferent lwowski dr. Tomanek propono­
wał zatrzymanie nazwy „Nauka o Polsoe spói- 
czejsnej", podkreśla! fconieczriość systemu także 
w  bet? naracie i rrzedąUwW inny podzian maleajjaŚi 
nauibowegia ■ '

W  dyskusji podnoszono konieczność uzupeł­
nienia teorf przez wprowadzenie gmin i organi­
zacji młodzieży, żąaar^, rozszerzenia nauitói óby- 
wiaitełskiej ttakża na inne *vlasy, nie jako osobnego 
przedmiotu naiuki. lecz juico tematów rozmów i 
dyskusji, urządzanych przez opiekunów klaso­
wych. Proponotwarao też inne nazwy jak: eiyka 
życia opołeczmego, ruarakc abywatełstwa, wycho­
wanie obywateiskie, propaganda etyczno-obywa- 
tesska.

Ostatecznie poltouno Zarządowi okręgowemu 
podać sprawę pow^echnej dyskusji po kolach i 
wdrożyć Knoki cąlem wprowadzenie takiej tiauld 
w  życie. k. 2 .

1

Z estrady koncertowej.
V. koncert sym fon. o rk ies try  żydow sk. T o ­
w arzys tw a  nitizyozn. —  W ie c zó r  rosyjsk i.

Żydowskie Towarz. muzyczne okazuje cią­
gle wielką żywotność. Utwo-zyło swój chór, 
męski i mieszany, którego produkcja przed świę­
tami wiekanocnemi była bardzo ciekawą pod 
względem programu i wykonania —  a w nie- 
dśjęlę .ubiegł^ dało piąti w  tym czasie koncert 
symfoniczny. Program obejmował dwa utwory 
powtórzone (Schube-ta „Niedokończona»  i Golo 
marka „Sakuntala") i dwa nowo wystudjoWane 
(Beethovena iwe^tura do Collmowskiego „Ko- 
rjolana“ op.| 62 i „W a ldw ebm “  Wagnera). 
Tamte szły oczywiście lepiej, zwłaszcza uwertura 
Godldmarka, odpowiadająca bardziej tempera­
mentowi orkiestry i dyrygenta podczas gdy w 
Schubercie on właśnie powodował za szybkie 
tempa i niepokój. W ,Korjolanie“  były pewne 
retusze orkiestralne, zupełnie usprawiedliwione, 
ale całości brakło jednolitości i Beethovenowskiej 
wielkości. Wagner wymaga sumienniejszego stu- 
djum; trudniejsze to, Hit wszystko inue, co 
orkiestra ta dotychczas grała.

Cieszymy się, że udało sig wreszcie dopro­
wadzić do skutku utworzenie orkiestry Związku 
muzyków, co wzbudza w nas nadzieję posiada­
nia stałej orkiestry symfunicznej. Pit. wrzy kon­
cert pod dyrektorem Sołtysem odbędzie się 22- 
b. m. W  programie: symfonia C-moll Saint- 
Saensa i koncert fortepianowy Witolda Friemana 
profesora konserwatorjum gai. Tow. muzycznego 
w  wykonaniu kompozytora.

Nad prowincjonalnymi śpiewakami rosyjski­
mi, którym (prawdopodobnie z litości) urządziło 
koncert biuro Tiirka nie będę się znęcał (pra­
wdopodobnie także z litości).
  £. Walter.

Kom unikaty.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.
Lb. 417/21. W e Lw ow ie, dnia 13. maja 1921-

ZW ROT KART KONTROLNYCH. .
Magistrat zawiadamia PT. kupców !  Rierc 

wwków korasumów, że karty kontrolne należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi magistratu (u*‘ 
Piekarska 11, III. p,) w  godzinach przedpołudni0'  
wyćh między w  pół do 10 a 2 w terminach 
podanych.

Karty chlebowe od nr. 5 do 8 : a) dzielnica *
i 2 dn a 17 maja 1921, dziełnica. 3 dnia 18 maR’ 
dzielnica 4 ;i 5 dnia 19 maw, dzielnica 6 dnia ^  
maja; b) kociisumy drria 21 i 23 maja 1921.

Odcinki kart solnych nr. 3 dmą 27 maja 1901*
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Zerwanie rokowań przeiysłowcńw 
naftowych z lo b iiln lta i. .

(Komuwk&t przemysłowców nafio~ych.)

Przebieg rokowań przedstawia się nastę­
pująco:

„W  czwartek dnia 12. m«ja br. zecv.^ae zo­
stały ostateczne rokowacra w  sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej między przemysłowcaun i ro­
botnikami naftowymi, rozpoczęte na skutek me- 
morjalu Zawodowych Związków robotniczych wi 
styczno br. Wspomniany memoriał zawierał sze­
reg żądań natury ekonomicznej jak podwyżka 
płac, dostarczenie choi ym robotnikom aprowiasacy, 
przyznane nobotokwn, których rodziny uńtszkiają 
Poza m ejscem pracy, aprowizacji dla tych rodzin 
itp. Zaraz na pierwszej wspólnej konferencji w  lu­
tym br. stało się jasnem, że ekonomiczne żądania 
robotników zostaną w  szerokiej mierze uw zgię­
ciu one przez przemysłowców i nie będą prze­
szkodą w  zawarciu umowy. Io-ioUie też już w 
protokole z 20. lutego bi. uzyv>kait lObotoiCjr 105% 
do 115% podwyżkę płacy, tudzież szereg koncesji 
daiszych o charakteize ekonomiozmyin.

Natomiast kwestio nazwane w  memoriale 
Związków zawodowych żądaniami ogólne mi a bę­
dące faktycznie żądaniami socjahto-pobtecznetn: 
znalazły się rychło na martwym punkcie. Zw ązki 
zawodowe postawiły bowiem następująca żądania:

1 . W e wszystkich przeds.ębion.twach uznani 
będą mężowie zaufania, którym przysługiwać bę­
dzie nie tylko praiwo interweniowania we wszyst- 
ki,h kwestjacb spornych, wynikłych se stosunków 
pra^y, płacy i aprowizacji, ale będą mich także 
pełny w pływ  i dokładce będą informowani o 
.Przyjmowaniu i wydalaniu robotników.

Mężowie zaufania za wykonanie swych czyn­
ności nie mogą być prześladowani, ani też z  pracy 
wydalani. Ptzedsiębiorcy pi*#imują na siebie obo­
wiązek chronienia powagi mężów z,aufan^a i gdy­
by zaszedł wypadek, że mąż zaufania przez ko­
gokolwiek zostanie zniewrżony, wówczas winni 
Pociągnięci będą do odpowiedzaluośoi.

. 2. Przedsiębiorstwa uznają biura pośrednictwa 
Pracy staiejące przy organizacjach zawodowych i 
obowiązują się do pracy przyjmować robotników 
{yIko za pośrednictwem ow ym  biur.

3. Wkładki do Związków zawodowych ścią­
gane będą z sarobku robotników przez kasy po­
szczególnych przedsiębiorstw. W  tym celu mę­
żowie zaufania w  każdem przedsiębiorstwie 
brzedlożą imienne spisy, wykazujące wysokość 
gótówk,, przypadającej do potrącenia.

Treść powyższych żądań nie przedstaw ała 
i hajmniejszej wątpliwości, że był tu zamierzony 

d^ojaici cel. Z jednej strony uzyskanie jak nej- 
^erszego wpływu na kierownictwa przedsię­
biorstw przez swych mężów zaufania, mających 
kktycznie prawo ingerencji we wszelkich czyn- 
^ c ia c h  zarządu ,w stosunku do robottfków. Zna.

samych robotników miał to być wstęp do 
^ ia liza c ji przemysłu. Z drugiej strony .uzyskanie 
®rzez przymusowe b ura pośrednictwa pracy, 
^*az przez prawo wyłącznego "asiępywania1 robm 
toików wobec zarządu, monopolu politycznego 

ród robotmków, Nie nożna sobie nowiem w y ­
razić, by Związki zawodowe mając taką broń 
s"w«m  ręku, jak decyzję, czy choćby wpływ  
Przyjmowanie względnie wydalanie robotni- 

°w . nie czjtuły zeń użytku na rzecz swoich 
^M u rków  partyjnych, a na pognębienie przed- 

paiitycanych.
Tc też na trzech koleino po sohie iwsteaują- 

yjch zjazdach stw ierdza przemysłowcy raftew i 
stanowczo, iź  a te  poddadzą swych przed- 

>jyk*?turze patii, a d  też. w  poczuciu 
j T 3*15*1 odpowiedzialności wobec społeczeństwa,

6 'mdzą &ę żatkoą miarą na oddanie robotnika 
■J* yyiacztrą wtedzę jego stromi erwa. Sta owi- 

bcomit przemysłowcy konsekwentnie na 
wspótaych karrterencjach z detegacana ro- 

.-W tuku dyskusj. pothłOsSi tu tych kon- 
delegac robotniczy rtaie jader i teu. 

m d^Khment, że ewentualne pominięcie mScze- 
y' mnwste zbiorowH zadań sociałao-PoSity- 

,cze* °  '■'om a& d : się przemysłowcy, było- 
1 w- tj4-M3*-re^eruem uzyikauych w  tym kierunkn 

Poprzednio Łdobytsrch tak ,w nfiaerjach, jakt

i w kopebilctwśe oachotawan, gdzie mężowie zau- 
ratra istmełi irta mocy 'lobdnycfr Uiitfiw. Argument 
powyższy mający pczory słuszność, jest w  rze­
czywistości zupełnie niestosowny i nśe.eahny. 
Przemysłowcy bowiem są i będą stale faktyCz.^j 
zmujzeui do 1-czwma ssę z rzeczywistymi s t o l i ­
kami i zam sze ilekroć ńnśeniem pobwnHtów i w 
ich zastępstwie zgłaszać się będą }ch deiegac, —  
będą przemysłowcy rozpatrywali i załatw aH pod­
niesione przez ruch życzea a czy zażałetwa, Co 
innego atoli jesf taktyczne, uwzględnianie b o le ją ­
cych stosunków przez kierownictwa przedsię­
biorstw, ą co innego oficjalne przełante przez Zjazć 
przemysłowców naftowych pewnych praw wyra 
kagących z kierownictwa przedsiębiorstwem as 
mężów zaufana jednej partii poetycznej i oddanie 
tej partji decydującego wpływa na robotnika.

To też w ustępstwach swoich i koncesjach w 
kierunku żądań socjakro-pofitycznych starali się 
przemysłowcy iść najdalej w faktyozaiem zatez 
pieczeniu robotnikowi invżmośd obrony swyct 
praw, natomiast zmuszc;,-, byh odrzucić te wszy. 
stkie żądania, które widocznie miały oa cełu za­
pewnienie partji socMistjroznej bezwzględnego 
wpływu ua robotnika naftowego.

Na poparcie powyższego naszego twierdzenia 
przytaczamy szczegółowo ostatni moment Per* 
uaktacji przed r-ozbciom się rokowań. Oto Komi­
sją wybrana przez przemysłowców zajo oponowa­
ła del jgatom rujotnkczym następującą formułkę 
odnośnie do mężów zaufania:

„Robotnicy są ujnawniwił do przedstawienia 
swoich życzeń i zażaleń osobiście , a w  sprawach 
poniżej podanych także przez zastępców, wybra­
nych z grooa robotników danego przeossębior- 
stwa.

Zastępcom przysługiwać będzie. prawo przed­
kładania kierownictwom kopalń życzeń j zażaleń: 
1 . w  kwestiach spornych w.ynikłycn ze stosowa­
nia uniów zbiorowych, zarwartycn między orga­
nizacjami pracodawców i robotników; 2. ze stoso- 
wacria ustawy o czasie *rwania dnia piacj’ ; 3. w 
wypadkach n esłusiawe ua^żonbi kasry pieniężnej. 
Ewentualne z^żaleoia mają być wnoszone poza 
godz nami pracy i w  czasie oznaczanym prze?, 
kierownictwu danego przudsięborstwa, a w  ^wy­
padkach niecierp-ąiych zwłoki natyumrast Osta­
teczna decyzja w  sprawach spornych najeży w y ­
łącznie do kierowniciwa przcdsięoiorstwa, wyją­
wszy spraw podlegających sądotr rozjemczym".

Na powyższą propozycję robotnicy się nie 
zgodzili, żądając u e  form-e ultimatum uskutecznie­
nia1 w  powyższej formułce lastępującycn zasadtń- 
czych zmian:

a) przyznania zastępcom robotn :rzwr? prawa 
wnoszeinia życzeń i zażaleń w  jak chkołwiekbądź 
sprawach bez ograti.czeŁin, a nuxłt< interwenio­
wania we wszystkich kwestjach spoi nycb poda­
nych w yżej pod 1., 2, j  3.;

b) interweniowama w  w yr idkadi wydalenia 
robotników;

c) uznają nietykalność delegatów robotniczych 
w czynnośżacl. zw.azarych z wykonaniem ich, 
mandatów.

Wszystkie powyżpze ćądaniia znaeizafy  naj­
wyraźniej do uzyskania dia delegatów praw? 
wkraczania w e  wszystkie cz-5'>mośc. z^cadu 
przedsiębiorstw naftowych w stosuaku do robotni­
ka j trie pozostawienia żadnej dziedziny, w  której 
robotnk mógłby osobiście interweniować w  swej 
sprawie.

W  prajetyce utn i w tłjo y  te postenowMtnń
partji socf iistj cznej zu pe la e  wyefcmśuowaJHe bez­
pośredniego zetknięcia się roUAnica z  przedsię­
biorcą, wyłącznego ujęda obrany ewentualnej ro­
botnika w  owoje rece, a co fen  idzie zrousz^ 
tua go do całkowitego oódar/* stę w  ręce partji.

kzecz prosta, że przemysłowcy naftowi rffe 
byK w  możności irwzrdędnić powyższych żądań, 
a (k,legaci Znćądców ł^wodowych stwierdziwszy, 
że iriftmatum przez cnch posfawione nie zostało 
wykonane, zerwał rokowan a*-.

A OM UNIKA TV.

W a ln e  Z g ra m  a d r e n le  c c h m M w  T o w a r * .  
niUi rtj" 1 b. Tow. ,̂ wój do swego“ oCbódzł* slf 
w środc, 1S. b. m. o g. frSO w râ ir brata. lempłete 
o godz. 7*30 wieczorem przy ul. Piekarskiej 2 8. 1. p.

-

W y r o k .
Ziemski Sąd Narodowy zebrań; vre Lwowie w uniu 

19. KV.ieinH 1»21 w celu rozpatrzenia sprawy sprzedaży 
przez Dr. Włodzimierza W olf Krzeczuriowicza w ooce 
ręce kamienicy we Lwowie przy ul. Batoregu 34. poło­
żonej, po przeprowadzonej w nieobecności należycie za­
wiadomionego Dr. Włodzimierza Woli-Krzeczunowieza 
rozprawie orze’;ł:

Dr. Włodzimierz Woli-Krzeczuncwicz jest winien,że 
sprzedając w czerwcu 1920 realność swoja przy ul. Ba­
torego 34. nie postarał się przez użycie odpowiednich 
środków, aby utrzymać stan połsaiegc posiadania, w 
skutek którego to żan eubania realność ta przeszła w rę­
ce obce, Teu pastępek Dr. Włodzimierza Wolt-Krzeczu- 
nowicza piętnuje Ziemski Sąd Narodowy jako nieoby- 
waieiski podaj? go do publicznej wiadomości przez 
miejscowe pisma codzienne, a nadto zawiadomienia o 
zapśułytr: wyroku Urząd osadniczy na hyły zaoór pru­
ski w Poznaniu. Z ie m s h i S q 6  K a r e d e w y .

Wyrok*
Zici.isk- Sąd Narodowy we Lwowie zeb.any w celo 

razp.U^enia zarzutu czynio lego Dyrekcji Ogólnego Zwią­
zku Kredytowego urzędników we Lwowie, że pozbył w 
obce ręce nieruch o n.ość ze szkodą dla stanu posiadania 
polskiego, oo przeprowadzonej w dniu 16. kwietnia 1921 
rozprawie o.zekł:

Pan Marjan Andrzejewski jako dy-ektor Ogólnego 
Związku kredytowego we Lwowie 1 tenże p. Mar in 
Andrzejewrki osobiście jako Polak jest winien, że przez 
wydzierżawienie na lat dziewięćdziesiąt (99) kontraktem 
dzierżawy z daty Lwów 16 kwiecień 1020 realności 
objętej wyk. hip. L. 1414 ks. gr. gm. Niemirow osobie 
narodowości niepolskiej, chociaż me był bynajmniej do 
tego stosunkami zmuszony, działał świadomie na szkodę 
narodowych interesów polskich i dla swej ma erjalnej 
korzyści uszczuplił star, polskiego posiadania na kre­
sach wschodnich. Wobec tego piętnuje się postępowanie 
p. Ma-janr Andrzejowakiego zarządza się wpisania jego 
nazwiska do czarnej księgi zai*ądza się doręczenie tego 
wyroku Związkowi Organizacji Narodowych, Prezydjum 
Rady miasta Lwowa, której zasądzony jest członkiem. 
Prezydjum opiekunów ubogich przy XI. Departamencie 
magiśiiatu m. Lwowa, ze wzgiędc, że zasądzony jest 
zastępcą przewodniczącego w  jednej z komisy okręgo­
wych dla spraw ubogich, Radzie Nadzorcze^ Ogólnego 
Związku kredytowego Urzędników we Lwowie, wreszcie 
zr.rząóza się ogłoszenie tegu wyroku w codziennych 
pismach polskich. Z iw iM k i S ą d  N a ro d o w y .

Dyrekcja Bagateli komunikują, że ćKł wygo­
dy Szan. Pubflczoaści Piiząćza w  dnie świąteczne 
diwa Ifompletite piz^dst^witaiiiŁ. bez deróocr pro­
gramu. Bilety na goGz- 7 wiecz. i na goA* pół 
eto 10 wiecj. już są oo nabycia w  składzie nut 
Seytaiżha (tri, Atodeimróka 6.) W  prograjiiie u- 
dziwł hkyrą artyści rekla»uo>waiti w  afiszach.

m am m m m m m u a a a m a m m tm m m m m m m m m m

Nełrnlogjja.

RUDOLF SIMON
urzędnik Banku hipotecznego 

przeżywszy U l 6tf, zasnął w  Panu drra 12. maja 1921 r 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w  niedzielę dnia 

15. maja 192l r., i godzinie 2 popołudniu z doimi żałoby 
ni. Łyczakowska 1. 62, n . emenłnrz Łyczjkow ik .

R od zJ n o .

O fia r /  i pa^witom-aiwa.
Złożeń > w  crszej Administracji:
N a  P o w s ta n ie  G ó r n c ś lą s s ie n  P. Sossowskl

200, Zofia Sosnowski. lOu, VL kl. szkoły powsz. męs. 
łm. M. Magdaleny na ręce g o s p ^  rra klasy 400, bro- 
uislewa Starzenska 109. W iktorow i Korzenna 100, Trze- 
^niowski 150, M. F. 500 Biuro \ «4 r. starostwa lwow­
skiego M. Zajączkowski 100, A. lAajaszewski 10Ó, Zbi­
gniew Piwem etz 10C, A. Bugno 160, KL III szkoły n, 
im. M. Kojopnłr^wej 226, Jan Szafrmłeid &©0, Aureli? 
Strzelecka 109, wwo^umierz Sxzeleeki 2.J00, Kl. VI. B. 
gimn Im. Kr. Jadwig c tysry dochód z pyzedsUwićnla 
w dniu ó. maja b. r. 1.292 Leonowie Olszewscy 200.

b a  O b »e n ę  K r e » * «  l a c h o d n lc h :  Urząd po­
cztowy Chodorów Ii składka 359.

La  ta k r y  f  D a^^ka i I. M. w dzień św. Zofii
300.

N A B E S  L A N E .
<Zc rubrykę tę redakcja nie bierae odpowiedzlalneśotl.

Polziękewanie.
Za Oiiriąnte ostatnie przysługi w pogrzeb;? 

&ego męża ś. p. Jana —  sżfeaam wszystkim 
Ęoiegooi i Znajomym serdeczne „Bóg zaorać*'. 
4578 « i Tcwarnielui z Rodziną
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Nadesłane.

U r .  S .  M I K O C A i S ^
liK  F n ia d e o k io h  6. [  p, a r <9. ot) g o d z .  3-5 

p o p o ł .  w  laAor^b  ich  w e w n . i c h o r .  d z ie c i .

W T R I i ę t f  A W P I 1  ord" od *at ^  w chorobach 
I n U O n r \ v ¥  U l i  Serca i przemiany materji

Dr. Tad. PRASCHIL ze Lwowa willa MUflÓtfiia.
4 "428

Lekarz chorób kobiecych, operator,
llr^ M irosław Ogórek
b . asystent prof. W ertheim a w e  W iedniu  

o rd y n u je  o d  4  — 5*30 u i. L e n a r t o w ic z a  15.
(boczna ul. Andrzeja Potockiego). 4525

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
P o l-  Z w ią z k u  m u z y c z n o »| .e d a g o g ic z n e g o

odbędzie się 22. maja o godz. 9-ej. W trasu kompletu na­
stępne o godz. 10. Porządek dzienny: Przystąpienie do 
Z,edn(.rżenia:'Podniesienie wkładek. Wnioski i interpelacje.

ŚWIEŻE KOL ELE M ł *# *
4483 n a d e s z ły  d o  m a g a z y n u

MARJi OPOLSKIEJ Małeckiego 9. I. p.

£i£GJE
i inne papiery bankowo-handlowe

wykonują

ZA K ŁA D Y GRAFICZNE
C u p n iu sza  i t!ra Kazim ierza Koziańsfcicb,
W  W arszawie, Krakowskie Przedmie­
ście 65., w  Krakowie, ul. Karmelicka 16.
A^cje mogą być wykonane sposobem drukarskim 
4289 lub biograficznym wraz z  numeracją.

KRONIKA SPORTOWA.
sj* Klub sportowy 6-łej a* mii. W  łcmie sztabu
Dowództwa 6. armji utwvnzył się z końceiu kw.e- 
tn a br. „Klub sportowy 6-tej anióT. Członkowie 
klubu odbywają train mgi na boisku Sokola-Mac e. 
rzv, lub na boisku Cytadeli. K t o  posiada własne 
Prtk i kostiumy. Na odbytem w  dniu 6. maja br. 
zebraniu członków drużyny wybrano przewodni­
czącym por. Kluka, zast. przcw. i kapitanem L  
drużyny sierż. Rupperta, skarbnm^em dierż. Wali- 
górsktgo, gospodarzami: plwt. Lissa1 i sL szef. 
Lewickiego, Ustalono też wpisowe na kwotę 100 
mk., a wkładkę miesięczną. na 50 rrk.

Sekretariat kiu-bu mieści się w  burze Urt wer- 
sytetu żołnierskiego 6-tej aimii (L wów, uł. Syk- 
stuska 39), gdzie też przyjmuje się zgłoszenia no­
wych członków.

W  dniach 15. i 16. maja br. rozegra I. 'drużyna 
„Klubu sportowego 6-tej armji" rmtche fooróal 
lowe z kombinowaną drużyną „Lech#* na boisku 
Sokoła-Macierzy przy ul. Cetreciww^lCcj. WUtęp 
na boisko 10 rak. Początek maichów o godz. 5. 
popoł. .Ów

□n cxooD ax«x iaE 3aocox }ocn 3D on rom D D D D a

Czas odłowić p iEsiiH  ■  U l
,.iijrx ic ^DDOoom or2,̂ ^ t x o xJULiuuL jum nr.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 18. maja 192L 
Waluta markowa 

Wartość .tomlnalna 
Ostatnia dywidenda 

. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym.
płacą: żąd.: transak 

Bank akcyjny związkowy Mkr Mand p.
lv  i V en? ajł 280 - 8 40 485*— — -

Bank Dyskont, we Lwowie 280— 00 450 — —*— —
Bank hip gafie. 280--21 - 690 - —  —
Bank hipoteczny zemeL 280—16 HO i  w00 — '— — 
Bank Małopolski 280—22-i0 750-—
Bank powszechny kredyt. 140— 7‘— 215’ — —
Bank przemysłowy 280—28'— 550"—
Bank ziemski kredyt, z K. 280—21-— 660'— — —

Kinoteatr „CHiMF.RA", ul. Akademicka 8. wyświetla obecnie 

aktach pt.
7=k d ra m a t w  5

E -r !l 1 w »  » « * • » »  —  j y  _ . _  [3F C /3

W  gł. roli światowej sław y tragik AN TO N  de VERDIER. Nadto uzupełnienie - SIU1L~

U. Akcje Tow. handl.' przem.

płacą: żądają: iransak.

Browar Twowsldo 
Tow. Chodorów

Tow. akc. Fabr. kart 
„Ćmielów* Fabr. porcji. 1000— 00 
Fibr. cementu „Portland 

Szczakowa*
Tow. akc. „Galicja*
Tow. Cłafota 
Tow. Górka
„Gikos* Zakłady przkm. 

drzewnego

600—100 10000 -  
140— 00 2025 2125 2050 2075

2100 205C 2075 
140-21-- 2500

3500 ----- -------

140—28-— — — ——
490- 301 35 000 ----- ----------
140— 00 5700 5900 5800
140-15 40 6500 ----- ----------

1000— 00 3700 ----- ----------

Warszawska Ska akc. 
budowy „barowozów* 
1. emisja i ii. etn. 

„Pezet*, r*ow. Zakłady 
budowlane 

„Pocisk* Zakł. a-nunii. 
Polska Wsfta I. i II. em. 
Folskle Tow. handlowe 

1. do Ul. emisji 
P. Tow. handl. :V em. 
Tow. Rakszawa 
Zakłady eleklr. „Siersza 

wszystkie emisje) 
Gal. Zukł. górn. Siersza 
Tow. Zieleniewski

płaca: żądają: transak.

500- 00 1800

1000 95000— 00 950
350— 00 1650
600- 75 laSi 1625 1550 1600

500-21-- 875 — —
140-21 -  6G0 — —
140-28-— 4800 —

140— 5-60 1725 — -
140— 00 - 5000 ----------------
U 0—20-- 6500 -----

yi M ArUV»IasiJailMH i JHLOPJKlft** JLfrTGT
Romans Baronowej de Charma s

w  5 w ie lk ic h  a k ta c h  p . t .
PREMCERA

w  s o L o t^  14. bm .

D A M A  W  S Z A R Y M  S T R 0 J U
Córześciiushi Mład kyda i naprawy
B IE L IZ N Y , B L U Z E K  itp.

„ . E L L E M ”

ItlljStJ km. dr. iakób O  w i ń s k !
P r a  Bom nia E n<y t y c z n o - T e c h n ic z n a

u l. H a l ic k a  21. 1003

Szczawnica
S a m o c h ó d  o s o b o w y  na pe?nycb gumach 

kursuje obecnie:
a) W poniedziałki i czwartki ze Szczawnicy do No­

wego Targi i z powrotem, odjazd ze Szczawnicy 
o godz. 6'/, rano, z Nowego Targu o g. 15 pop.

b) We wtorki i piątki ze Szczawnicy do Nowego 
Sącza i z powrotem, odjazd ze Sz'.-z wnicy o g. 
6 ‘/i rano, z Nowego Sącza o godz. 16 pop.

Z rozpoczęciem sezonu kąpielowego kursować 
będzie kilka nowych autobusów dwa razy dziennie, 
a nowy rozkład jazdy zostanie w swoim czasie 
ogłoszony. 4523

Adres dla telegramów: S td g e r  b z c z ^ w n ic a .
Telef. Nr. 1.

Zarząd Frzeasiębiorstwa ruchu 
automobilowego

Dr. R. HAMIERSCHLAGA
na fęćb B. N. StCgera w Szczawnicy.

Zaproszenie.
Rada Nadzorca Powiatowej Kasy zaliczkowej 1 

oszczędności

w Raw e Ruskiej,
stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką, zaprasza 

nlniejszom P. T. Członków swoich na

XXIII. Z8Y315 E H A LN E  M A D Z U I I E ,
które odbędzie się w Rawie Ruskiej, w budynku własnym

dnia 28, maja 1921
O godzinie 5-tej po południu z następującym

porządk iem  dziennym
1. Odczytanie protokołu z  ostatniego Walnego 

Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
rachunków za rok 1920. 3. Sprawozdanie Komisji rewi­
zyjnej wybranej z łona Walnego Zgromadzenia. 4. Wnio­
sek Rady nadz. oraz Komisji rewizyjnej na udzielenie 
Di rekcj absolutorjnm, z :zynnośt i i rachunków z? role 
1920. 5. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej na rok 
192L 6. Wnioski członków. 4583

Rawa Ruska, dnia 11. maja 1921.

W n d y s ł a w  S ie k ie r z y ń s k i  D r. Ju lian  D a d lo z
sekretarz. prezes.

o tw o rz y ! kantor p rzy jęć  w e  L w o w ie

przy ulicy Chorążczyzny I. lfąj
| Godziny przyjęć w dnie powszednie od 9— 1 

l i i  3— 7. Wykonuje zamówienia z własnych i do- 
jsiarczonych malerjałćw. Hurtownie, konsumy i'p. 
otrzymują przy masowych zamówieniach stoso- 

;Wny opust.—  Godni zaufania stali zastępcy po­
szukiwani na korzystnych warunkach. —  Ceny 

[ możliwiejiiskie, Do n1eob l1c2.ODeuapasluLrjikiz.ysk

iZ a r - z ą iS y  d ź 3) r  i 7 ab t*y ik
mogą nabyć dla służby folwarcznej i robotnikow
I ||i4tf j ł t * 7 £ t ! l f i l f i  mocno wykonane, po cenach! 
U U i y  I II I .6 W IIII  bardzo przystępnych w Hurtowni 
dta tonsumów, Lwów Romauowirza II. Na składzie także 

i wielki zapas materja ów odzieżowych.

Ż u r t ia le  n i M  i F o r m y
oryg, tranetskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i inno

MC07nn lo tn i 1C01 w największym wyborze tytko 
DBI.IIII lullll luól u jeneralnego zastępcy

B. BREGWBAN K a r m e l ic k a  II.
T e l e f  ort te> 2 9 .

UWAGA! Specjalne fora y Międzynarodowej Akadem]*

FORTUNA
I n l t M  ijistji A  I n t i l i
f i r m a  p r o t o k o ło w a n a  ul. F ry d .-y c h ó w  

i. 8 . I I I .  p . g o d z .  8  -10 i 2 —6.

M a  n a  r p r z e d a ł :

kilkanaście  kam ienic, willi, majątków zi-ni­
skich i parcel.  Również przyjmuje w ko-  
4497 mis wyżej poclane ODiekty.

3'URO DETEKTYWÓW PRYWATNYCH
Emeryt. Adjonhta Dyrekcji Policji.

WIKTORA FASTNACHTA
w e  L w o w ie ,  u l. G ło w iń s k ie g o  29.

z o s t a ł f  p o n o w n ie  1 1 w a r t e  i z a ła t w ia  
w s z e lk ie  s p r a w y  n a t i . r y  p r y w a tn e j .  D , - 
s k r e o ja  z > s e w n lo t ia .  W yn a g ro tła -rn le  c i  

u m o w y . 4508

Pfa wyjeżdżających do Ameryk:
Trzymiesięczny kurs języka angielsk. zaczyna si<5 

W  E C O L E  B E F O l I t n E ,  P a u i i k u  1 4 .
zgłoszenia i wpisy od 11 — 1 przedpuh i 4— 6 
4Ó89 _________ popołudniu. DYREKCJA-

EfcStf kurs języka fraucuskiege
zaczyna się w „ECOLE REF0RIWE“ Pańska 1 j

meble tapicerowane, mate­
race w !o «en n e i sprężyno­
we, łóżka żelazne, wkłady 
druciane materjały na poKiy- 
cie mebli, kapy na łóżka it? 

poleca Skład tapet S .  W E ł S S J . w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2 .

mm
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KOMUNIKAT
V, sprawie spraskananla z a im iiw  
w prasie małopolskiej dotyczących 

zboża rnmrcraskiego.
A ) Zboże z Rumunji sprowadza Państwowy 

Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, 
przekazując takowe po przybyciu w granice 
Polski Państwowemu Urzędowi Zbożowemu.

B ) Transporty zboża rumuńskiego nadcho­
dzą do Kołomyji, gdzie są bajane przez Komi­
sję, w której oprocz przedstawicieli stron bierze 
udział ekspert przysięgły oraz delegat Państwo­
wego Urzędu Zbożowego. Rezultaty ekspertyzy 
stwierdzone są odpowiednim pr^okołem  odbior­
czym i w razie nadejścia zboża zanieczyszczo­
nego ponad normę, przewidzianą umową, od­
powiednia suma potrąca się z rachunków d o ­
stawców. Zboże zgniłe, zbutwiałe lab porośnięte 
■wcale nie jest przyjmowane.

C) Potrącenia stosowane względem dostaw­
ców rą w różnym stopniu bonifikowane odbiorcom

D) Jak widać z powyższego przedsięwzięte 
zos ały wszelkie środki ostreżnośni,-by ochronić 
tak Skaro Państwa jatc r odbiorców przed stra­
tami, któreby za sobą dostawa żanieczyszczone- 
go lu'o zepsutego zboża rumuńskiego pociągnąć 
mogła.
4591

I Posady  i p .ace.

Państwowy Urząd Zborowy.

Szczaw nica
Sezon od 20. maja do 1. października
Orkiestra od 1. czerwca. —  Sporo jeszcze 

mieszkań wolnych. 
H ydroptttja , in h a lac je  so lan k ow e  I i g l r  
w iow e . D w ie  lam p y  k w arcow e. Sana- 
to r jó w  w  S zczaw n icy  niema. L ek a rz  
zak ład ow y  ■: Dr. K A L IK S T  W Ł Y Ń S K I

Do pociągow Now y Targ i Stary Sącz 
kursują autobusy. 44-76

Stow. zar. z ogr. poręką wfe Lwowie
zaprasza członków na:

Nadzwycz. Walne Zgromadzenie
odbfdige u «  d. t l .  m aja IE":i o goCx. 

•  pop. w lokalu Stow. ul. *w . Anny z na-pop. w lokalu Stow. ul. *«.. Anny l<
• tfpu jąc >m porn^ilKiem » i r n i i y n  i

1) Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenia bilansu.
2) Wniosek o rozwiązaniu Stowarzyszenia. 4592

SMAR DO WOZOW
najprzedniejszej jakości poleca 
— w a g o n c w o  i d tta jH c z n ie  —

g y l l U r H  R A D Y M N O

r'abryka smarów i przetw. chemiczn.
Biurc zamówień; 4496

przem yśl, Słowackiego 65.

H o c io ł  p a r o w y  • » «
J^żne zbiorniki na wódkę i wodę, 

ansmisje, rury i t. p. urządzenia
* gorzelni ma do sprzedania
i ^ _ ą d  dóbr Busk (Małopolska). §
m    i______

1 ‘ aą* « a  cnorAbafcóra f ja  i w  a e rn iz r  jch

1®!*' Michał Sakpeter
**- IZ«t o ru ym a je  od o-** I  od K.-E. 454t

riW o n  .riecToniy matury 
flMMt&fjdidB, paetB* 
Urn dla zdamohwi w-

waaych. Zarząd Zaehmjwwi-
o n  B. 4555

« f a ń d y d a t  no1 ujalny z 
7-letnią prak .yką, ruty­

nowany specjalnie w Spra­
wach spadkowych, szuka po­
sady. Łaskawe zgłoszenia z 
poJa,ii*in waruraów do :d- 
mr.istr i- ji »Dla kandydata 
nólarjalneęo*. 4507
e t e d n a r z y  poszukuje
W * Lwowskie Towarzystwo 
Akcyjne Browarów, ul. Klt- 
parowska 18. 4526
F r a n c u z ,  rutynowany ko- 
”  respondent, pisz%cv biegi* 
na uiasz/nie, poszukuje posa 
dy w onaraaterze ' KOrespoi. 
denta. Zna dobrze język poi—i. 
Ma praktyzę naftową. Oferty 
zgłosić do administracji ooć 
Francuz*. 455(1

fjffi uitratebny na wieś zdol- 
■ ńy nauczyciel pedagog 
od 1. sierpnia r, b., do dwoj­
ga dziefci, lit. i IV. kl. gimna­
zjalna OL.ty pod adresem : 
lom^zzów lubelski, Związek 
Ziemian, F.yckit.ricz. 4571
A  sysient farmacji starjzy 
™  obecnie z wojska zwel- 
niony, poszukuje posady. 
Ao es do administracji pJd 
'„Asystent 400“. 4568

Sb1 a p ita ł ,  najmniej pół roi- 
■ »  ljona martsk, puuzukiwa- 
ny do [ owatnegO, zup«łni- 
pcWnego i wieice rwiLOwnego 
przedsiębiorstwa przemysło­
wego i handlowego, za ewen- 
tumnem pfełr Mn zab zpiecae- 
niatn hipoceuznem. Zgłoszenie 
ped .Lukratywny interes* do 
Biuta ogłoszeń Brucka, ul. 
Kościuszki 2. 45M

8 H A t £ h A ( i Ł

.‘ó żka , k e łó fy ,  portjery 
poduęzki, narzuty, oto- 

rttańy, poleca 4091
iŹ Y C K l,  K o p e r n ik s  3.

" f a P t a b r  kompletna, obr.i- 
"  hi ark’ as  drzewa motali, 

urządzenia n.iyński », iokotno- 
bite, mótory, urzączeniE roz­
maił yeh fubfjkpoJica PILOT' 
Lwów, iJaioregt) 4 : 814

j a  ty t lt i  lekarsKO-kosuie- 
■ tyczny, plac Bąb ow-kiC- 
go 1.1, usuwa elektro izą ra­
dykalnie włosy, brodawki, bli­
zny, zmarszcaki, piegu MasuŁ 
elektryczny i ręczny twarzy 
— leczy uoorooy skórne i 
wio jo w —r— farbowanie wiórów, 
udziela praKiyczne wSkl.ZóWki 
kosmetyczne. 4588

|U |^ lao  DtMla 80 P. S.
utywŁiiy oraz in..ć o- 

kasyjiuc ,10 naoycia .PILOT* 
Lwów, Bata/ego 4. 4468

Uł/ a*n :n : ■ młyńskie tran- 
cuskie Oraz naturalne, 

Walce, Kaspiy orygitjalhe. 
Turbiny; Motory po cenach 
końLnrjncyjnycti pole-a 
„PILCT“, Lwów Batorego 4.

4514

K u p n e  i s p r z e d a ż *

BjU^Az nowy, kombinowany 
na 1 lub 2 konie do 

sprzedania p.zy ul. Piekar- 
ikiej 18, u dozorcy. 4641 BjgprEewasn łóts«  i t '.azne 

™  ze siaiaa i haciak. Głę­
Httilla w  Brzuch jWicach 
■™  do sprzedania. Wia !o- 
mość adwokat Zalesiu, Ko­
pę mka 4. 4557

boka 24, arzwi 1. 4542

lity polski okazyjnie 
*  sprzeda: Zofji 32 A, pai 
ter prawy 3—b.

(Utaudlowiec lat 27 zdo! 
*  “  ny eneigiczoy, oześciole 
tnią praktyką w dziale ko­
rzennym delikatesów peizu 
kuje posady kierownika kon- 
suinu kółk» rolniczego, ewen­
tualnie odpowiedniej posady 
większych firmach handlo­
w y c h.  w ’a lam językiem polak, 
rosyjsk,, lub prfcystąpife jako 
wspólnik wkład 60.000 marek. 
Łaskawa zgłoszenia itr adm. 
»Kurj. Iw,, pod » wkład 60000*

M  lu s i - e  18 letni z ukoń- 
czohą kl. III. wydziało­

wą, poszukuje zajęcie w go­
lf >d.ir3twie roJnón Za Wtkt 
Blacharska 1, I. p. ctrzwi na 
£ -t.-JE

anno chrzęść., piszącą 
-  biegle na mnSzynie, 
^'enogTftfistKi maj., pierwszeń- 
• twro, przyjmie .P1L0T<, Ba­
torego 4. 4581

K ófne.

(Ł c n t y is t e  dr. BRZESKI 
“  Lwów Akademicka 3, 
powrócił, Wyjteaje zęby b * 
bole,, fcztuczae zęby w zlo­
cie i kauczuku. 2981

• j^ a k łitd  dentystyczny dra 
’ 'ilectiego, plac Dąbi ow­

akiego i. Mostki, koronki, zę­
by itr L-autruku, wyjnsowen.e 
zębów bezL„resne, plomby, 
reperaiury. Ceny uSoierkc w,. 
n« 4636

t ^afcl <*■* ksr bbchu j ^  
cynkowana do krycir 

duchów po cenach zaiionyoa 
poleca .PILOT*, Lwów Ba­
torego 4. 4594

yy, A z e k  dzieciny, płaszczyk 
^  dziecinny letni, narzę­

dzie ci sreLkie. zegarek. Ros- 
kop patentpritn^ziwyr, vzszybt- 
ko w Bobrytn'stanie-da sptZŁ- 
dania. Trauguta22, Rnbinow- 
ski. 4o88

Pasy sk trzasnę, piły dp 
• gatru cyrkoiśurne, po­

przeczne, heble »Weisa* i 
warilaty stolarskie poleałt 
M. Kierski, LV/ów Pasaż
Mikólasza. 4672

J K r lło c u r lt ła  Lokomobila, 
■VB Pług Stocka, Pług 
Avance, Pltfgi Sacka citazyj- 
h.e nader tanio paieca FILuT 
Lwów. Batorego 4. 4595

rolMMl- z wkładem do 
piętiflaudu miijoftów i ka- 

m enicę z wkładem do czte­
rech triljoinów kupię .  Dom 
komisowy „Hipoteka* Juliana 
Wojtowścza, Lwów Sapiehy 9.'

456u

Piękny folwark
kupić m oina przy koiel, oi»ok miasta, obszar około 45 
m orgów  a w  temr 30 m i. roli, 4 mg. łąk dwukośnych,
3 mg. ogrodo, 3 mg. lasu Starszego, wszystko oboiane,
3 krowy, 2 konie, kompittny inwentarz m artwy, btfcrdzo 
piękny sad i j  ark z kilkuset drzewam i owocowym i, aleja 
wiśniowa, aleje św ierkowo-brzozowe, stawek zarybiony, 

szparagam i?, oran .erja , i0 ałi z pazeiołam l.
Wszystkie budynki w dobrym stanie drewniane, krytę da­

chówką. Dom mieszkalny o 6 i okojacll, drugi dom mieszkalny 
o 3 pokojach, duża stodoła, sżpichlcrz, chlewy, kurniki, oraz 
pod jednym dachem osobno stajnia na 5 koni, obora naû  
krów, 2 wozow itią >̂ -drew utilTć' 1 2 mieszkania sług.

Całość przepiękna, sportowa, Wśród łąk, kościół i szkoła 
poisk* w  pobliskim miasteczku.

Żądana cena kupna: 8.006.000 Mp
Bliższych informacji udzieli: Dr. 3an Dżiurzyóski we 

Lwowie pl. Bernardyński 1. 11 996

„ E S H A P E ^1 L w ó w ,  A k a d e m i c k a  15
dostarcza ze skłmde we Lw ow ie :

SAM O CHO DY C ią ż . 4 ton, „GiSf Sdfif
na nowych gumach u«łnycb. 2 11

P A & Y  T m t M S M m Y M E  skórzane 3 S -  
OPONY i DĘTKi as mec#lfi Mlowf« 

B H ^ T ^ U M a  M i E m m Z E  dla pioroefriw.

mm
□mm
im

Jarmark techniczny
Ryaefc Muszyn Rolniczych

Jarmark budowlany
Jarmark pretorów  bi«do#ych i wszelkiego lOcizaja s>vrtu i zahżwy

2, 3. 4 i 5 czerwca 1921 roku, we WROCŁAWłU
G f  u p y  ^4* 1 rol nicze. — a>« dc zaat̂ rp ueazczu. —

pracy, — Za . .   .  ,  B  _
ursądzenta * *  ó*tfnów, m lcnaró, etfttłm , fabryk do obrótatf d* .ę-« i mótali. _  
Maszyny poiuoeu a ,  dla «b m  bpdo^ Lu_' h. — ftad^Ae oeadnict*. — Mt Wfny 
kńurowe. — fiktądikule. bAwowe, — fraybory fla 1 gtwr w r»._ a,a.

Koujki p  U?« — UiaądcerrJt awietir t  i ń*m*"łWB
pracy, — Zaopatrywlra* W w*dę. — Zwatcnuk ognia.

Maszyny de 
Masayny dó nan^Łei -

krSZEŁKB ffllFORLACIE PBZEZ \m

I B  ■ ■ ■ B a a w a i M » B B i t a B a u u » — y p t [ M |

M K U tts  wmw « 8P mss - mm
B z e s i a a ,  S l d A u e n t r a s s e  & 7 . 411
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ndflńoŁ. Wyćhkannenpse Nr. 21. 
Melcergasse 4. M  23-59.

A d  res telegn,ficznys „S A S T  O  D “

N(»jpM ■ Keftperutywem, luwtytncjom Państwo- 
rUoLun ■ wym, Stowarzyszeniom i SLnpeom.

pszenną-ameryt 
First &Second •• RYŻ S£f.KIAKĘ First &Second 1 1  fc fc  Burma & Brazylja

FASOLA Rangon “ “  ŚLEDZIE derskie i norw.

SŁONINA i SZMALEC amerykański.
Przyjmujemy zamówienia na ładunki wagonowe i zbiorowe. 
Sprzedaż w polskich markach. —  Finansowanie zakupów.

Dom  H and low y

Reprezentant H EN RY K  S A C H S
W arszawa, ul. Ma! Szatkowska 137. 

Tel. 221-87. 338

'mi M  i Pansiosat Mm
w centrum £ 9 A ’7 a  Uf U l  |%W 
zdrojowiska f c  W  f c  R  W  1 1  I  U  I

już otwarty!
Położony w  pięknym parku szpilkowym, 
poleca pokoje słoneczne, które ż powodu 
napływu gości natęży zaraz zamówić i 

zadatkować.

Aprowizacja zapewniana!
Przywóz z sobą pościeli jest wskazany. Przy każdym 
pociągu w Nowym Targu i Starym Sączu są do 
dyspozycji dla naszych gości własne automobile. 
NajAugodiiiejszym dojazdem jest stacja Nowy Targ. 
Przy zapytaniacL naltży dołączyć 10 Mk. na koma 
porta i korespondencji,inacztj zostanąbezodpowiedzi.

Zarząd Grand Hotelu Stopera
w Szczawnicy. 4522

Adres dla telegramów: Slóger Szczawnica Tel. nr. 1. s
je iim yM  

Deszcz cic ma 
sUn staje sie siicHa 
Cfiren1 oi wiissci i

i i '« • •
6rzu&owslia Hf. 48.

44-40

■ a

Proszek dro±d±owy i  
warilowy fyR ] T T E R A <c

poleca hurtownie 4453
L Hoszowski, Mg iM a  J.

Johann  M a r ia  F a r in a  &  C o tcp .
—  pod miastein Rzym, Kolonia —

M ieszkania.

R u r z ę d n ik  bankowy bę- 
“  dący cały dzień w biu 
ize, poszukuje umeblowanego 
pokoju. AdminLatrac, aKurjerr 
„Bankowiec*. 4421

w e  L w ó w  j e ,  u 9 i  A k a d e m i c k o  2 3 «
TPeł. nr. 5 5 .

DOSTARCZA
Z WŁASNYCH W Y T W Ó R N I : , cegłę, da­

chówkę, wapno, papę, wyroby be­
tonowe, kamień, szuter, deski.

ZE SWOICH BOGATO ZAOPATRZO­
NYCH  SKŁADÓW: blachę cynkowa, 
i pocynkowaną, szkło taflowe, kit 
szklarski, żelazo, okucia, gwoździe, 
deszczulki podłogowe, dębowe, po­
sadzki klinkierowa, kamienne i inne 
materjały budowlane.

Sffliizift kierownik tartaku
4567

i cegielni, młody, energiczny dokładna znajomość eksploatacji i 
przeróbki drzewa, rutynowany buchalter, poszukuje odpowiedniego
zajęcia. m m  i m  W- l  Si- S w ojil DyreJstor im  L-tfów l Leona sapitim l. fi-

PRAW O ZIW A 4489

W ad a Kotońska
Generalną wysyłka: Import „ H E L A
Cieszyn, Śląsk polski, pl. Teatralny 15.

„POLSKI GLOB"
Towarzystwo Transportowo-Handlowe S. A. w Krakowie,
Pompei hapititu e n e  i Wg 20,000111 na flftp. loo.cco.ooo

w drodze emisji 160.000 sztuk akcji po Mkp. 500 nom. wart.
Na nasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów w o n i u l 5  stycznia 

1921 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z 
dnia 16. kwietnia 1921 „Polski Glob* Towarzystwo transportowo-Handlowe, Spółka akc. 
podw-yższa dotychczasowy kapitał akcyny z Mp. 20.000.000—  na Mp. 100.J00.000-—  
przez wydanie 160.003 szt akcji imiennej wartości Mp. 500—  każda.

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszcm

S U B S K R Y P C J Ę
na Mp. 80,000 000’—  III emisji pod następującymi warunkami:

1) Kurs emisyjny akcji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszów na podstawie 
prawa poboru Mp. 800 zaś dla nowych subskrybentów Mp. 1200.

2) Posiadaczom akcji 1 i II emisji przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru akcji 
III emisji w  ten sposób, że na każdą akcję I i II emisji pobrać można jedną atccję nową.

3) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć, albo akcje 1 względnie 
II emisji (o ile zostały już podjęte), albo świadectwa tymczasowe, które zostaną zaraz 
zwrócone po uwidocznieniu na nich prawa pobom.

4) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 stycznia 1921 r., 
wobec czego subskrybentom wpłacającym za akcję, doliczonem będzie 5 proc. od 
dnia 1. stycznia 1921 oraz koszty konfekcji w  kwocie Mp. 25 za sztukę.

5) Termin subskrypcji upływa z dniem 2C. maja 1921 r.; w  dniu tym subs­
krypc ja  będzie zamkniętą.

6) Akcje muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcji 
pełno i gotówką płacone.

7) Rada zawiadowcza zastrzega sobie akcje subskrybowane a nie objęte orawem 
poboru przydzielić subskrybentom według swego uznania.

8) Nowe akcje wydawane będą akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji 
w swoim czasie i po skonfekcjonowaniu sztuk za zwrotem świadectwa tymczasowego.

9) Kwoty wpłacone na nieuwzględnione subskrypcje będą zwrócone Wia2 z 5%  
odsetkami

10) Zgłoszenia subskryocyjne na nową emisję akcji przyjmuje:
„POLSKI I LOP*1 Towarzystwo T ranspor .>wo-Han_llow Spółka akcyjna. 

Zarząd G głiw ny w Krakowie, Plac Maryftoiti 9, o raz  jego oddziały i 
W W arszawie kw-io K rr/ska 32.
We LwowHi ** >c Halicki 15.
We Wiedniu VIII. SohIBsselgasse 24.
Bank hipoteczny Lwów, Kraków.
W arszaw ski Bank Dyskontowy w W rszaw ie, oddział we Lwowie. 4634.

Z D rukarni F o lsk ie i pod z a rz ą d e m  Jó z e fa jRedakior odpow iedzia lny: Tadeusz Stroiński Raczyńskiego we Lwow ie ul. Chorążczyzny 3i«


